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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


| W Krakowie: na miesiąc Maj złr. 2 
„ odl Maja do 30 Czerwca . n 4 

| Z przesyłką pocztową w Pań- 

| stwie Austryackiem, na mie- 

NIĄCWUEJ | sos w w 5 aG O 

| od 1 Maja do końca Czerwca „ 4 „50 


Kraków 21 kwietnia. 


| Nie na tem zależy konsekwencya polity- 
| czna, aby w razie niepowodzenia opuścić 
| przyjęte stanowisko, ale aby stanowiska 
nieodpowiedniego nieprzyjmować. Nie w tem 
leży siła polityki abstencyjnej, aby zawsze 
mieć otwarte za sobą drzwi do wyjścia, 
| ale aby nie wchodzić przez nie tam, gdzie 
| interes kraju i godność narodowa tego 
| wzbraniają; zgoła jeśli wyjście z jakiegoś 
ciała reprezentacyjnego może być tylko 
smutną koniecznością, następstwem pierwo- 
tnego błędu, to odmówienie udziału stano- 
wić może cechę polityki narodowej, jak to 
| widzimy u Czechów pod względem repre- 
| zentacyi w Radzie państwa. Zasada ta okazu- 
je się prawdziwą nie tylko co do Rady 
państwa, ale również coido delegacyj wspól- 
nych. 

Pierwotnym, niezem niedającym się wy- 
nagrodzić błędem naszego politycznego dzia- 
łania i przyczyną wszystkich następnych błę- 
dów delegacyi była uchwała 2go marca. 
Przeciwnicy najbardziej stanowczy tego kro- 
ku, niełączymy się do chóru wołającego 
„wyjść! „wyjść!* bo wiemy, że wyj- 
ście sprowadza wszystkie niekorzyści poli- 
tyki abstencyi, nieprzedstawiając jej korzyści 
i siły. 

Zachodzi widoczna różnica między złoże- 
niem mandatów a wyściem z Rady państwa, 
a postanowienie koła polskiego, trafia w 
myśl naszą, bo delegaci mogą złożyć man- 

„ daty, gdy sumie zekonanie 
lityczne nie zgadza się z pozosfar 
miejscu, gdzie nie zdołali spełnić obowiązku 
na siebie przyjętego. = 

Lecz powie może Kraj, który podsuwa 
nam brak zdania i trzymanie się przyjęte- 
go już poprzednio programatu delegacyi, 
że pochwalamy ten czyn, „jakoby z urzędu 
organu delegacyjnego. Zaiste, zarzut mło- 
dego naszego kolegi, schlebiałby nam bar- 
dzo, bo o ile dotąd ani sejm ani delegacya 
niemiały swoich organów, co służy za do- 
wód, iż żaden z dzienników krajowych nie 
mógł kousekwentnie iść drogami sejmowe- 
mi i delegacyjnemi; zdarzało się też nader 
rzadko, aby to co się pojawiło w łamach 

| naszego pisma, mogło służyć za wskazów- 

kę drogi, jaką następnie obierała delega- 
cya. Jeśli tym razem jesteśmy co do zł - 
żenia mandatów w zgodzie z delegacyą; to 
znów w brew wszystkim argumentom, jā- 
kich użył ten dziennik, dla zachęcenia po- 
słów naszych do wyboru i udziału w dele- 
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daje nam się być przeciwnem zamiarom 
wyjścia. Kto wybiera, ten zostaje, a wybra- 
wszy wyjść, znaczy to brać udział i nie brać 
go równocześnie, zrobić jeden krok naprzód 


gacyach wspólnych, postanowienie to wy-|8 


a jeden w tył. Ci siedmiu co wejdą tlo de- 
legacyi wspólnej działaja tam w imieniu tych 
co siedzą w Radzie państwa. 

Kraj sądzi, że nam trudno będzie dowieść,w ja- 
ki sposób zalecana przez nas walka o sta- 
nowisko Gralicyi może być przeniesioną na 
pole wyboru do delegacyi wspólnej, i poró- 
wnywa, że wpływ Węgrów na sprawę ga- 
licyjską równie jest niemożebnym jak Przed- 
litawja nie miała żadnego wpływu na ugo- 
dę kroacką. 

Potrzeba brać z zbyteczną dobrą wiarą 
równorzędność w dualizmie, aby postawić 
takie porównanie. W oddziaływaniu wzajem- 
nem musi być jedna: strona słabsza, która 
ulega wpływowi, a druga silniejsza, która 
wywiera nacisk. Nie mogła Przedlitawja 
wpływać na ugodę węgierską, bo sama u- 
legała wpływowi węgierskiemu, ale ten 
wpływ węgierski może stanowczo rozstrzy- 
gać zawieszone sprawy w Przedlitawji, gdy 
takowe połączone zostaną z interesem wę- 
gierskim. Tak rozumieliśmy przeniesienie 
sprawy rezolucyjnćj na pole delegacyi, bo 
z nieobecnością Polaków w delegacyach 
wspólnych znajdą się Węgrzy w obec sa- 
mych Niemców, Galicya jako niereprezen- 
towana w odrębności swojej po odrzuceniu re- 
zolucyi nie ma powodu wspierania systemu, 
który wzmacnia centralizacyę. j 

Pominąwszy już dziwną anomalję, że u- 
stępujący z łona Rady państwa, deputowa- 
ni wybierają z pomiędzy siebie delegatów 
do wyższej reprezentacyjnćj instytucyi, po- 
minąwszy, że ten krok osłabia nawet pod 
względem formalnym znaczenie ustąpienia 
z Rady państwa, to wybór do delegacyi 
wspólnej jest jeszcze jednem więcćj ustę- 
pstwem i koncesyą dla dualizmu, dla Wę- 
grów, a pośrednio i dla Rady państwa i mi- 
nisterstwa przedlitawskiego. 

Wyjście z Rady państwa jest już dziś 
tylko demonstracyą polityczną. Ministerstwu 
nie sprawi już żadnych kłopotów, bo na tę 
alternatywę przygotowanem być musiało, 
skoro wydział konstytucyjny za jego wolą 
odrzucił wszystkie nasze żądania. Oddaliśmy 


Już wszelkie usługi p. Giskrze, jak hr. Beu- 


stowi i hr. Andrassemu. Wpływ tych osta- 
ich dwóch mężów stanu, który ignorować 


może tylko jeden Kraj, nie objawił się wca- 


le w sprawie rezolucyi galicyjskiej. 

Kanclerz jak i naczelnik gabinetu pesz- 
teńskiego znachodzili w nas dotychczas do- 
godne a często zbyt powolne narzędzie, lecz 
gdy ministerstwo przedlitawskie zbywa nas 
niczem, niechże i to narzędzie usunie się z 
pod ręki, która go używała. 

Jedyną sprawą, jedyną okolicznością, w 
której nasza abstencya miałaby bezpośrednie 
znaczenie praktyczne jest właśnie sprawa 
wyboru do delegacyi wspólnych i udziału 
w tychże. Na to też pole chciał Czas prze- 
nieść sprawę rezolucyjną, sądząc, że zrę- 
czna polityka zależy na targu obopólnym i 
ego sprawy własnej z interesem dru- 
ich. 

Jeśli polityka poddawania spraw kraju doty- 
czących pod sprawy monarchii miała swoje 
wytłómaczenie, gdy chodziło o siłę zbrojną 
i bezpieczeństwo całego państwa, dziś gdy 
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| chodzi tylko o normalny obrót machiny du- 
alistycznćj, która nas ze wszystkich stron 
ogranicza i ścieśnia, kiedy nad rezolucyą 
naszą przechodzą do porządku dzienoego, 
należy jeszcze jedną stoczyć walkę o rezo- 


lucyę i wybory do delegacyi wspólnej. 
Centralizacya przedlitawska jest tylko na- 


turalnym wypływem systemu dualistycznego, 
aby ją powstrzymać należy zarówno dzia- 
łać w delegacyi jak w Radzie państwa. Z 
resztą nie pojmujemy anomalji, jaką będzie 
wybór do delegacyi obok opuszczenia Rady 


państwa. Polscy członkowie delegacyi będą 


mandantami mandantów sejmu tych właśnie, 
którzy uznali, że ich zadanie bezskuteczne, 


a mandaty zużyte. 


Wypowiadamy nasze zdanie otwarcie, 
choć wybór do delegacyi wspólnych jest już 
prawie faktem, bo został postanowiony w 


kole polskim. 


Chcieliśmy tylko przypomnieć, że siła i 


znaczenie polityki abstencyi nie leży w tem 
aby wyjść ale w tem aby nie wejść. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Petersburg 10 kwietnia. 


Sprawa studencka stoi ta ciągle na pierwszem 
miejscu między wypadkami zajmującemi uwagę 
publiczna. Według zwyczają dzienniki. moskiew- 
skie przetwarzają prawdę, podając swoje wymy- 
sły za pewniki. Powiadają one, że wszystkiemu 
wiani Polacy, którzy buntują młodzież, jeśli nie 
bezpośrednio to na współkę albo przez partyę tak 
zwaną konserwatywną. Rozuraie się, że we wszy- 
stkich tych twierdzeniach nie ma ani słowa pra- 
wdy, i owszem przebiją złość namiętna szukająca 
przyczepki wszędzie, podobnie jak w bajce ba- 
ranka, który wilkowi wodę mącił. Jak juź pisa- 
tem, rząd sam winien temu rozszerzeniu się maui- 
festacyj stadenekich niewłaściwem postępowaniem 
od „pierwszego pojawienia się oznak piezadowo- 
tenia, i 

W Warszawie aresztowano takže kilku studen- 
tów Szkoły @lównoėj za udział w przechowywaniu 
i rozszerzaniu fałszywych pieniędzy. Zwykle do- 
brze o działaniach komisyi śledczój poinformowa- 
uy korespondent Peterb. Wiedom., przytacza bar- 
dzo smutne zeznania uwięzionych. Jeden z nich 
stał się przyczyną wykrycia, ponieważ będąc u- 
bogim i dostawszy do przechowania opieczętowa- 
ue paczki, otworzył je i zabrawszy z nich 2000 
rabli, oszukiwał kupców nabywając dla siebie ró- 
żue przedmioty. Aby dać pojęcie, w jaki sposób 
zapatrują się na miejsca na puszczanie w obieg 
fałszywych papierów, przytaczam doniesienia mego 
korespondenta z Królestwa. „Stała się w War- 
szawie okropna historya, znaleziono milion zło- 
tych fałszywemi banknotami.. Jeden bardzo za- 
coy młodzieniec jest zgubiony, bo te pieniądze 
miał u siebie podobno w celach politycznych... 
Do jakich okropności nie posuwa rozpacz ludzi 
co mie mają ojczyzny! Czy może sprawa dobra 
być popieraną podobnemi środkami ? Wśród o- 
gólnćj nędzy puszczenie w obieg takićj ilości 
fałszywych papierów rzuca straszny popłoch w o- 
gólny ruch Intaceeyw a w rezultącie nie rząd na 
tem cierpi ale prywatni, niewinne ofi j 
szaleństwa.“ Pewni ladzie którzy dla zo o 
ków wyzyskują patryotyzm łatwowiernćj młodzie- 
ży i okradają kraj, aby gdzie za granicą prowa- 
dzić spokojny a może i zbytkowy żywot, godni 
są najwyższój pogardy. Lecz po cóż im jeszcze 
demoralizować i gubić młode pokolenie; niechże 
awe machinacye przez podobnych sobie spełniają 
szalbierzy, nie podszywając 8ię pod moiemane wi- 
doki patryotyczne. 


z OLC 


nawet najuroczyścićj danych, ciź sami urzędnicy 
zabrawszy ze sobą sotnię kozaków, udali się po- 
wtórnie dla przeprowadzenia nowćj organizacyi i 


srebrnych medalach. Wiądomo, że wschodaie lu- 


słano dawnego kirgizkiego sułtana Baj Mohame 
da, jednego z najdzieloiejszych ich dowódzców. 
Poselstwo jednak nie powiodło się zupełnie, i po- 
żar powstania rozszerza się nawet w tych okoli- 


panował spokój. Różne bezprawia koząckie, zna- 


żadnój kontroli, jeszcze zwiększają nienawiść Kir- 
gizów do Moskali. Same dzienniki rosyjskie po- 
dają szczegóły o oddziale kozackim, który „samo- 
wolpie wyruszył w stepy i tam przez tydzień 
grabił i mordował spokojnych mieszkańców. Roz- 
bójnicy ci wróciwszy do obozu oświadczyli, że 
szukali jedaego ze swoich, który pojechał w po- 


za dostateczne, a bezkarność dokonywanych zbro- 
dni zachęca do coraz nowych nadużyć. Zapewne, 


bywają nigdy rozciągłemi, jaż że przewaga broni 
moskiewskićj i wprawa większa do wojny żoł- 
nierza, zapewnia im łatwe zwycięstwo uad po- 
wstańcami : ale zawsze wzniecone niepokoje wstrzy 
mają Moskali w ich projektach zaborczych, a mo- 
że tymczasem obudzi się czujność Anglii na wy- 
padki w środkowćj Azyi i zwiększy wpływ tego 
mocarstwa ną niepodbite dotychczas ludy. Biedni 
Kirgizi odpowiedzą tyn czasem nowemi ofiarami 
krwi i mienia za bezsilny opór stawiany potężne- 
mu ujarzmicielowi ludów! 

Birż. Wied. podają za pewną wiadomość, że 
kasa państwa zażądała dokładnych wiadomości o 
wydatkach na utrzymanie przestępców politycz- 
oych pochodzących z Polski albo zasłanych w 
skutek ostatnich w Polsce wypadków aż do 1go 
stycznia 1869 r., a to celem przelania tych wszy- 
stkich wydatków ma kasę państwa. Ministerstwo 
fiaansów i kontrola państwa zgodziły się na takie 
przelanie, w skutek czego wszystkie wydatki, ja- 
kie na ten cel łożyły gminy, tadzież te, które z 
kontrybucyi czy innych Źródeł były na to obra- 
cane, mają być zwrócone osobom ciężary te po- 
aosżącym. 

Minister spraw wewnętrznych Tymaszew napi- 
sał list do Sztakelberga do Paryża i polecił treść 
jego zakomanikować p. Cremienx. Teu stoi na 


znawców Mojżesza i wstawiał się za żydami prze- 
śladowanemi przez policyę petersburską. Tyma- 
szew nic nie wspomina o odmowie przebywania 
kupców Żydowskich w mieście i niedozwalaniu 
chrześciańskim kupcom przyjmować kupczyków 
mojżeszowego wyznania, chociaż odaośne podanie 
wiela znacznych kupców chrześciańskich odrzu- 
conem zostało stanowczo przez rząd w tych cza- 
sach. Opuszczając rozmyślnie wzmiankę o tem, 
utrzymuje, że wyznawcy wszystkich wyznań je- 
duakowćj podlegają kontroli policyi. Za to przy- 
znaje minister, iż zdarzyło się, że wojskiem oto- 
czony tłum żydów pędzony był przez ulice mia- 


„Donosiłem przed tygodniem o buntowaniu się 
Kirgizów. Nowe wiadomości z Orenburga potwier- 
dzają podane poprzednio wieści. Szczególnićj bliż- 
sze części stepów kirgizkich są bardzo wzburzo- 
ne. Administracyjni urzędoicy po dwakroć usiło- 
wali wrócić do Ilecka, ale zawsze zostali wypę- 
dzeni. Komisya wyznaczona w tym powiecie do 
przeprowadzenią nowćj admiuistracyi, była trzy- 
mana długi czas w oblężeniu przez Kirgizów i 
uwolniono ją dopiero na dane słowo, że nigdy 
jaż nie powróci w tym celu. Ponieważ jednak 
Moskale nieprzywykli są dotrzymywać obietnice 


ściągnięcia naznaczonych potrójnych podatków. 
Na pomoc im spieszy z różnych stron wojsko, 
po większój części z samych kozaków złoźone. 
Różnych przytem używa Moskwa sposobów dla 
utrzymania w karbach posłuszeństwa tćj części 
Kirgizów, która dotychczas pozostała spokojną. 
Pisałem już o rozdanych przez Krzyżanowskiego 


dy łatwo naświecidełka dają się łowić. Z drugićj 
strony dlą uśmierzenia wzburzooych umysłów wy- 


cąch, gdzie zaraz po ogłoszeniu nowych ustaw 


ae u mas, a przybierające daleko większe roz- 
miary w stepach, gdzie te wojska nie podlegają 


goń za ukradzionym koniem, a oni sądzili, że 
go zabili Kirgizi. Powyższe oświadczenie uznano 


że Rosyi nie są grożne bunty kirgizkie, juź to, że nie 


czele towarzystwa zajmującego się interesami wy- 


sta za rogatki, a zapewnia jedynie, że opisy |te- 
go wypadku pomieszczone w dzieunikąch;. prze- 
sądziły jego dniosłość. 

Spodziewam się, że szanowny minister nie po- 
trafi również zaprzeczyć następnego faktu. Do 
Suwałk został przysłany na urzędnika niejąki Woł- 
kow. Człowiek ten młody ukończywszy świeżo 
nauki, został umieszczony w rządzie gubernial- 
nym, gdzie wobec urzędników Polaków bardzo 
skromnie się zachowywał i wyróżniał się od in- 
aych moskiewskich urzędoików. Przy reorganiza- 
cyi administracyjnćj zniesiony został zarząd gu- 
bernialay a urzędnicy Polacy usnnięci ze służby; 
Wołkow otrzymał posadę naczelnika biora pa- 
szportowego w przybocznćj kancelaryi guberna- 
tora. Wkrótce zauważano w nim ogromną zmia- 
uę; stracił już nawet pamięć czasu, kiedy był 
trzeźwym, hulał ogromnie, interesantów przyjmo- 
wał wszynkach, a nakoniec przekonano się, że 
opłaty paszportowe wszystkie ściągał do własnćj 
kieszeni. Pewnego dnia Wołkuw wyszedł z domu 
i o kilka wiorst za miastem powiesił się. W mie- 
szkaniu jego zaleziono list do rodziny. Za powód 
samobójstwa podał on rozpacz pochodzącą z u- 
krądzenia rządowych pieniędzy i ze zmarnowa- 
nego życia. „Póki żyłem między Polakami, mó- 
wił, póty byłem porządnym człowiekiem; dostaw- 
szy się zaś pomiędzy Rosyan, zepsuli mię i do- 
prowadzili do grobu.“ Pamiętay ten zgon daje 
najlepsze świadectwo o rodzaju ludzi, którym po- 
wierzono zarząd prowincyj polskich. 


Namiestnietwo mianowało praktykanta techni- 
cznego Józefa Br ąunseisa, adjunktem techni 
cznym w Krakowie. 


Wiedeń 20 kwietnia. W poniedziałek wie- 
czór wydział konstytucyjay znowa odbył posie- 
dzenie w sprawie rezolucyi galicyjskiej. 
Rozchodziło się* tylko o sformułowanie wniosków 
podkomisyi. 

Sprawozdawca Dr Kaiser kładzie nacisk na 
to, że Izbą poleciła wydziałowi zdać sprawę o 
treści rezolacyi galicyjskiej i ewentualae stawić 
wnioski. Wypada zatem Izbę uwiadomić o rezal- 
tacie obrad. Ponieważ wydział tylko co do jedne- 
go punktu, tj. eo do ustawodawstwa o izbach han- 
dłowych i ianych organach handlowych, postano- 
wil przychylić się do żądań sejmu galicyjskiego, 
przeto PORE stawia wniosek, aby wybrano 
wydział z całej Izby i z 9ciu członków złożony, 
z poleceniem wygotowania projektu, który ma 
zmienić $ 11 ustawy zasadniczej z d. 21 grudoia 
1867 r. w ten sposób, iż na przyszłość ustawo- 
dawstwo o orgauizacyi wewnętrznej Izb handlo- 
wych i organów handlowych w Galicyi będzie na- 
leżało do zakresu sejmu galicyjskiego. Sprawo- 
zdawca dalej wyjaśnia, że podkomisya sądzi, iż. 
by zadania swego nie spełniła w zupełaości, gdy- 
by w drodze rezolacyj nie wywołała jakiegoś ob- 
jawa Rady państwa. Jak rezolacya galicyjska 
dwojakie zajmuje stanowisko, domagając się od-- 
powiedzialoej władzy wykonawczej i rozszerzenia 
władzy ustawodawczej ze względu na właściwo- 
ści Galicyi, tak też rezolucye Rady państwa ma- 
ją uwzględniać oba te stanowiska, i dla tego pod- 
komisyą wnosi, następujące rezolucye: 

1) Izba deputowanych Rady państwa przyjmu. 
jąc sprawozdanie to do wiadomości wyrażą ocze- 
kiwamie, że rząd w pełnieniu swej władzy wyko- 
nawczej ile możności będzie uwzględniał właści- 
wości i odrębne stosunki Galicyi (opaszczono: ją- 
koteż innych królestw i krajów), 

2) Izba deputowanych Rady państwa oświąd. 
cza gotowość w obradach nad ustawami specyal- 
nemi uwzględniać właściwości Galicyi (opuszczo- 
ao znów: jakoleż innych królestw i krajów.) 

Uchwaleniem dwóch tych rezolucyj podkomi- 
sya zdawała się okazać dobre swe chęci dla sej- 
ma galicyjskiego, aby to, co nie może być osią- 
goiętem przez zmianę konstytucyi, tj, uwzęlędnie- 
nie właściwości Galicyi, przeprowadzić w drodze 
administracyjnej i prawodawczej za  pośredni- 
ctwem ustawodawatwą państwowego. 
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Część literacko - artystyczna. 


Z Berlina, 


Charakterystycznym symptomatem upadka sztn- 
ki dramatycznej w Niemczech, jest amutay los ja- 
kiego doznały wszystkie trzy sztaki premiowane 
na konkursie wiedeńskim. Pierwsza z nicb, osnu 
ta na fakcie historycznym drobnego znaczenia — 
na zakazie palenia tytoniu przez jednego z kró- 
lów angielskich— i nosząca tytuł: „Szach królowi 
nie zdołała nigdzie przeżyć więcej jak dwóch 
przedstawień. Druga über die Parteien, polityczne- 
go zakroju, nawet w Aostryi, gdzie ma lokalny 
ioteres, z trudnością dostaje się na deski teatralne, 
bo wygląda na łataninę gazeciarskich artykułów 
mieruej wartości. Trzecia czysto bumorystyczna, 
(Der Narr des Glücks) wysykana w Burgu, upa- 
dając skręciła kark na dobre. 

Historya nczy, że konkorsa dramatyczne W ogól- 
ności chybiają zwykle celu i nie są w stanie wzbo- 
gacić repertoarów teatraloych, lecz nie ma też 
przykładu, by kiedykolwiek konkurs wydał podo- 
bne mierności, Dużo winy i wstydu spada na 8ę- 
dziów którzy, jak mówią, przypisywali autorstwo 
| pierwszej komedyj Freytagowi a ostatniej Bene- 
dikowi, i przez wzgląd na pochodzenie przyznali 
nagrody; rezultat jednak w każdym razie rzuca 
niekorzystne Światło na ogół dostarczonych utwo 
rów, gdyż tradno posądzać ludzi takicb, jak Mo- 
seuthal, Diogelstaedt i aktor La Roche, o brak 
wyrobionego sądu i przeoczenie sztak prawdziwą 
wartość mających. 


Ryszard Wagner, twórca muzyki przyszłości, 
wywołał w dziennikarstwie ogromną burzę ogło- 
szeniem broszury (Das Judenthum in der Musik), 
vapadającej gwałtownie na ród izraelski, któremu 
przypisnje wszystkie ciernie i kolce raniące go, 
odkąd postanowił udarować ludzkość nową meto- 
dą wyrażania wielkich uczuć i głębokich namię. 
tności. 

Pozowanie na męczennika — to znana mania 
tego kompozytora. Na początku karyery, około 
roku 1848, starał się uchodzić za męczennika po- 
litycznego, demokraty i republikanina; późciej 

rancnzom prezeotował się jako jedyny człowiek, 
który własnej muzyki nie słyszał na ziemi ro- 
dzionej. Następnie, gdy Tannhauser zrobił fiasco 
w Paryżu, uczynił z kwestyi smaku artystycznego 
kwestyę polityczną, dając do zrozumienia Niem. 
com, iż patryoci nadsekwańscy przyjmą muzykę 
niemiecką dopiero po odzyskania granic natn- 
ralnych. Teraz pogodził się z monarchizmew, 
król Ludwik Bawarski chętnie nocami przebiera 
się za Lohengrina, pozwala swemu przyjacielowi 
ukazywać się publiczności w własnej loży i kąże 
umyślnie teatr monachijski przerabiać dla jego 
najnowszej opery — więc w braku innych prze- 
ślądowców chwyta co ma pod ręką i rzuca Się 
na Żydów. Odgrzebał dawny swój artykuł, dru- 
kowany w r. 1850 w Neue Zeitschrift für Musik. 
skreślający stanowisko wyznawców jadaizmu wzglę- 
dem sztaki chrześciańskiej, i dodał doń długą li- 
tanię męczarni, jakie znosić musi od przeklętego, 
upośledzonego pokolenia, które nie było i Sio 
jest w stanie nie stworzyć w dziedzinie muzyki i 
poezyi. Broszurę przypisał znakomitej artystce 
amatorce i wielkiej zwolenniczce muzyki przyszło- 
ści, pani Maryi Calergi - Muchanow , i do niej 


zwraca się ciągle, recytując Swoje niedole i cier- 
pienia. 4 ś 

Ostatni Kładderadatsch zawiera rycinkę, przed- 
stawiającą Wagnera zajętego redakcyą manifesta. 
Na ścianie wisi portret mistrza, przed nim dwie 
świece zapalone i dymiąca kadzielnica; oryginał 
konterfekta klęcząc zapełoia ćwiartki papieru wie- 
rzytelaem pismem — tylko dedykacya uderza w 
oczy i ciągle powtarzające się słowo ich; to ja 
czytelnik bezustannie napotyka w drugiej naj. 
nowszej części factum, wypływające co chwila w 
pośród nmiewypowiedzianej gmatwaniny myśli i 
styla. 
mA, namiętność w traktowaniu przedmio- 
tu, wartego zimnej rozwagi ! Spokoju, osłabiają 
doniosłość trafnej charąkterystyki elementu, któ- 
ry już dziś potrafił wcisnąć Się we wszystkie ga- 
łęzie organizmu ludzkości i uchwycić w swoje 
ręce kiernnek wielu czynników postępu. Tradno 
przeczyć Wagoerowi, iż żyd zajmujący zawsze, 
do pewnego stopnia przynajmniej, odrębne stano - 
wisko w spółeczeństwie chrzesciańskiem, obcy du- 
chem jego duchowi, mie jest w stanie pojąć w 
zupełności sztuki tryskającej z głębiu serca tego 
spółeczeństwa. Trudno odmówić prawdy porówna- 
niu Bacha i Mozarta do sfiaksa egipskiego igre- 
ckiego posągu, oraz charakterystyce Mendelsohna, 
Meyerbeera i Heinego. — „Ten Szatan przeczenia — 
mówi o poecie — przeczył wszystkiemu co mu 
się wydawało godnem negacyi... Był sumieniem 
żydowszczyzny (Judenthum) jak żydoszczyzna jest 
złem sumieniem naszej cywilizacyj nowoczesnej”. 

— Domaganie się emancypacyi i równoupra- 
wnienia — woła w innem miejsca do Żydów, — 
co za naiwne żądanie! To my właśnie jesteśmy 
teraz zmuszeni walczyć z wami o naszą emancy- 


pacyę. W dzisiejszym stanie rzeczy tego Świata, 
żyd jest więcej niż emancypowanym — Żyd pa- 
nuje i panować będzie tak długo, jak długo pie- 
niądz pozostanie najwyższą potęgą, przed którą 
wszystko bezwarnokowo czoło uchyla... 

Można sobie łatwo wyobrazić jaki gwałt po- 
wstał w Izraelu na takie dictum acerbum! jakie 
wołanie do Jehowy o pomstę nad blaźaiercą; wa- 
żącym się targnąć Świętokradzką ręką na isto- 
tnych panów tego świata! Oni dzierżą motor wszy- 
stkich spraw, oni rządzą opinią, oni piszą prawa, 
ale im nigdy nie dosyć przywilejów i władzy, 
a mądewszystko respekta i pokłonów, których 
łakoą jak manny na puszczy. 


Gazety Warsza wskia przyaiosły niedawno przy- 
jemną wiadomość, i4 najnowsza powieść pana 
Zacharyasiewicza — Wiktorya Regina — drako- 
wana w Bibliotece Warsząwskiej, ma być prze- 
tłomaczoną na język angielski. Jest to, jeżeli się 
nie mylę, pierwszy utwór tego rodzaju dostający 
się do Anglii, i z którego tamtejsza publiczność 
sądzić będzie o naszem powieścio-pisarstwie współ. 
cześnie. — Regina jest rodzajem tezy, której treść 
czytamy ua wstępnej kartce książki: 

— Nie każda kobieta wie, jaką ma władzę 
gdy jest narzeczoną! — mówi autor przez usta 
jakiejś sędziwej matrony. Są to najpiękniejsze 
daie jej panowania; w nich może dokazać cn- 
dów! Z pospolitego mężczyzny może zrobić bo- 
hatera. i serce jego natchnąć takiem uczuciem ja- 
kiego w przyszłuści do jej szczęścia potrzeba!,, . 
Niewierny i obojętóg człowiek wchodzi bie raz 
ze zwyczaja w progi świątyni. Wzniosły jedaąk 
hymn ladn, pobóżne modły wiernych i ta cudami 
wiary napeluiona atmosfera świątyni dziala zwyl. 


v 


ua na niego i duszę jego napawa uczuciem do- 
tąd mu zupełnie obeem... korzy głowę, modli 
się i dziwi, że dotąd nie znał rozkoszy wiary i 
modlitwy!...* Taką świątynią powinna być du- 
za kobiety gdy jest narzeczoną. Wtedy dokaże 
wszystkiego; obojętnego i niewiernego zmnsi do 
wiary i modlitwy!... Ale wieleż to kobiet mar- 
auje ten czas drogi i niepowrotny, czas bezwzglę- 
doego panowania nad sercem mężczyzny na bła- 
le rozrywki i zabawki! .. 

Temat to w literaturze polskiej zupełnie nowy, 
w połowie wprawdzie paradoksalny, ale nadzwy. 
czaj wdzięczny, ważny i zajmujący, z natury 8wo- 
jej daje pisarzowi możność mieszczenia w po- 
wieści wszelkich charasterów i typów, wypowie- 
dzenia złotych prawd i rozwinięcia żywej akeyi 
dramatycznej. — Heroina p. Z. traci matkę pra- 
wie w dzieciństwie i zostaje pod cpieką ojca 
poczciwego szlachcica wielkiej naiwności, które- 
go pragnieniem jest szczęście córki, zajęciem go- 
gpodarstwo, a zabawką czytanie gazet i ciągnię- 
cie z nich politycznych konjunktur. W spadku po 
matce Wiktoryą odziedziczą zbiór klassyków na- 
rodowych i obcych, służących jej „za przyjaciół 
i doradzców, do których udaje się gdy jej smu- 
tao w życie iod nich uczy się jak ten smutek 
znosić lub go na radość przemienić“. Kwiatek 
wzrosły u podaoża karpat, wykarmiony klassyka- 
mi dobranymi przez księdza proboszcza i innych 
światłych ladzi, kończy dwudziestą dragą wiosuę 
życia, i pomimo urody, wykształcenia i majątku, 
widzi się w niebezpieczeństwie zostania starą pan- 
nę, bo coć konkurentów odstrasza. © 

Stryjenka, niewiasta praktyczna i trochę opę- 
taua manią awatów, ubolewa nad temi wraz z 
córką mężatką wyszukuje nareszcie kandydata ną 


i 


Nad rezolueyami temi wszczęła się w wydzia- 
le żywa rozprawa. 

Dr Zyblikiewiez zapowiada rezolu- 
cyę galicyjską jako wniosek mniejszo- 
ści. 

*  Deputowany Ks. Gaszalewiez nie widzi po- 
wodu, dlaczego z pierwotnego wniosku podkomi- 
8yl wyrzucono obietoicę uwzględnienia właściwo 
ści także i innych krajów. 

Sprawozdawca Dr Kaiser odpowiada, że roz- 
chodzi się ta tylko o Galicyę, i że nie widzi po- 
wodu, by przekroczyć właściwy przedmiot roz- 
praw. 

Depatowany Kuranda jest tego zdania, że 
rezolucye proponowane przez podkomisyę, stano- 
wią oznakę gotowości uwzględnienia potrzeb Ga- 
lioyi w drodze pojednawczej. Uważa za rzecz 
zbyteczną mówić o uwzględnieniu właściwości in- 
nych krajów, ponieważ rozprawa taka osłabiłaby 
znaczenie rezolucyi dla kraju galicyjskiego, bez 
pożytku dla innych krajów. Jest to zresztą obo- 
wiązkiem rządu i Rady państwa uwzględniać 
właściwości rozmaitych krajów. Dla tego uważa 
rezolucyę taką za zbyteczną, ponieważ się sama 
przez się rozumie. 

Dr Toman wnosi, aby w rezolucyi 1) wyra- 
zić także potrzebę uwzględnienia właściwości in- 
nych krajów. 

Deputowani baron Eichhoff i Dr Zyblikie- 
wiez oświadczają się przeciw rezolucyom, pier- 
wszy z tego powodu, że Rada państwa, jeżeli nie 
może zezwolić na żądania Galicyi, musi mieć 
odwagę otwarcie to wypowiedzieć. 

Dr Rechbauer również się oświadcza prze: 
ciw rezolucyom, ponieważ jest za przyjęciem pię- 
ciu puaktów rezolucyi, nie może zatem żadną 
miarą głosować za wnioskami podkomisyi. Dr 
Rechbauer zastrzega sobie wyrazić w izbie od- 
mienne swe zapatrywanie, lecz wniosku mniej- 
Bzości nie zapowiada, bo nie znalazł potrzebnego 
poparcia. 

eputowavy Mende także się sprzeciwia re- 
zolacyom, bo zdaniem jego możną było przecież 
niektóre punkta zezwolić, tak zaś rezolucye pod- 
komisyi pozbawione jądra, mają tylko posłażyć 
na osłodzenie gorzkiej pigułki, jaką jest zupełne 


odrzuceuie. (Die Resolutionen des Subcomitżs sind 


oigentlich ohne Kern und nichts als eine Versiis- 
sung der bittern Pille der ganzen Abweisung.) 

Dr Ziemiałkowski uważa rezolacye podko- 
misyi za zbyteczne, ponieważ rozumieją się same 
przez się. 

Dr Dienstl przemawia za rezolucyami, mnie- 
ma bowiem, że uroczyste oświadczenie reprezen- 
tacyi państwa, iż pragnie uwzględniać właściwo- 
ści Galicyi, wywrze wpływ łagodzący. 

P. Grocholski oświadcza, że rezolucya pod- 
komisyi jest tylko formą odrzucenia; będąc prze- 
ciwnym odrzucenia nie może tem samem głoso- 
wać za wnioskami podkomisyi; nie stoi on na 
stacowisku federalistycznem, ale na stanowisku 
czysto galicyjskiem, przyjmuje zatem wszystko, 
coby chciano przyznać Galicyi. Sądzi, że pod 
względem administracyjnym wiele Galicyi przy- 
znanem być może, sądzi dalej, że wedłag 11go 
puokta rezolucyi ministerstwo może przyzwolić 
na ministra dla Galicyi; gdy jednak znaua mu 
jest myśl i pobudki podkomitetn odnośnie do 11 
punktn rezolucyi, musi być także przeciwnym 


temu. liezolucye podkomisyi są tylko obietnicami 


na przyszłość. Okazało się obecnie, źe właściwo- 
ści Galicyi nieauwzględniają wcale w Radzie pań- 
stwa, przynajmniej wszystkie na tych właściwo- 


_ ściach wsparte wnioski za strony Galicyi odrzu- 


cono; na tej podstawie głosuje on przeciw wnio- 
skom podkomisyi. 

- Dr Banhans oświadcza, że kiedy Galicy» 
żywi obawy i nienfność, iż jej właściwości Rada 
państwa nie chce uwzględnić, winna Rada pań 
stwa uroczyście to wypowiedzieć ; toby się z pe- 
wnością przyczyniło do uspokojenia i wyjaśnienia 
sytuacyi; on nie jest zdania, aby egzekutywa od- 
daną została na podstawie 11go punkta rezola- 
cyi ministrowi galicyjskiemu. Ministrowie wypro- 
wadzają swoje istnienie z konstytucyi; to też mi- 
misterstwo galicyjskie nie może być przyzwolonem 
na drodze administracyjnej ale tylko ustawodaw- 
czej. Być może, że pojedyncze punkta gelicyiskiej 
rezvlacyi przyznanemi być mogą, ale nie sądzi, 
aby na to przyszła już stosowna chwila. Oświad- 
cza się przeto przeciwko wnioskom podkomisyi. 
Dr Zyblikiewiez odpowiada Drowi Banhau- 
sowi, że kraj nie uspokoi się dwiema rezolacya- 
mi podkomisyi. 

Dr Rechbauer sądzi także, że rezolucye nie 
zadowolnią kraju, on co do swojej osoby chciałby 
przyznać pięć punktów galicyjskiej rezolucyi, gdy 
zaš odrzucono jego wnioski, nie może też głoso- 
wać za rezolucyami podkomisyi. 

. W końcu Dr Kaiser jeszcze raz zabiera głos 
jako referent podkomisyj, twierdząc, że wywarłoby 
to wielkie moralne wrażenie w Galicyi, gdyby 


męża, prawdziwą perłę mieszczącą w sobie WSZY - 
stkie przymioty potrzebne do podobania się każ- 
dej kobiecie i odpowiadającą ideałom wszystkich 
panien w okolicy. Pan Cezarynsz oświadcza się 
po dwakroć Reginie i podwakroć dostaje kosza, 
bo „nie był podoboym do znajomego, który mie- 
szka w głębi jej duszy“, bo mu brakowało cge- 
goś, czego zrozumieć nie mogła, bo nie wzbu- 
dzał w jej sercu wzruszeń, jakie dla niej stały się 
potrzebą życia — reżonowanie nieco ciemne, jed- 
nak prawdopodobne w młodej dziewczynie. Ro- 
zumiemy ją lepiej, gdy mówi z prostotą pełną 
wdzięku i prawdy. 

— Pragnęłam, aby serce moje nie było mil- 
czące, podczas gdy usta wymawiają słowa przy- 
sięgi... Serca memu nie chciałam zadać gwałtu 
i odmówiłam dwa razy, choć ze smutkiem i wiel- 
ką przykrością. 

Na to przyjeżdża owa matrona i wysłuchawszy 
Reginę, wyrokuje, że „jej do szczęścia wiele bra- 
kuje; aby to szczęście uzupełaić, trzeba zostać 
narzeczoną*;i następnie rozwija swoją teoryę od- 
kupienia mężczyzny przez zaręczynowy pierścio- 
nek. Dzięki słowom matrony, Cezaryusz mający 
z desperacyi wyjeżdżać za granicę, zostaje na- 
rzeczonym Reginy, „pod warunkiem, iż „nie bę- 
dzie okrotnym i nie zechce skracać chwil naj- 
droższych dla każdej kobiety — jedynego epizo- 
du despotycznego jej panowania, gdyż to pano- 
wanie może przydać się obojgu w przyszłości...“ 

Uszczęśliwiony a rozkochany Cezaryusz przy- 
staje na wszystkie warunki i stara się przypodo- 
bać przyszłej żonie, jak umie i jak może; między 
innemi, po jakiejś rozmowie 0 kwiatach, sprowa- 
dza nocą z daleka kosztowny cieplarniany bukiet, 
okupiony śmiercią Araba i chorobą Pawełka... 


Rada państwa oświadczyła uroczyście, że jest 
skłonną według możności uznać właściwości Ga- 
licyi i odpiera czynione przez mowców poprzed- 
nich zarzuty. 

Przy głosowaviu pierwsza rezolucya odrzucona 
została większością 13 głosów przeciw 9, przez 
co też upadą poprawka Dr Tomana; drugą re- 
zolacyę odrzucono 12 głosami przeciw 11. 

Do wniosku podkomisyi stawia Kuranda 
poprawkę, aby zamiast tworzenia nowego wy- 
działu powierzyć wydziałowi konstytucyjnemu wy- 
gotowanie wniosku potrzebnej zmiany $ 11. o- 
staw zasadniczych, z powoda przyznania sejmowi 
galicyjskiemn ustawodawstwa co do izb handlo- 
wych. Wniosek podkomitetu z poprawką Kuran- 
dy przyjęty. : 

Wybrano sprawozdawcą wydziału dla izby Dr 
Kaisera; tenże oświadcza, że gdy dwa jego 
wnioski nie zostały przyjęte sprawozdania przyjąć 
nie może, daje się wszelako nakłonić na ponowne 
żądanie wydziału. 

Posiedzenie zamknięto o 8!/ą. 

-— Na Bobotniem posiedzeniu Izby depntowa 
nych Rady państwa toczyły się dalej szczegółowe 
rozprawy nad ustawą o podatku gruntowym. 

Przy §. 23 stawia Torosiewiez wniosek, 
według którego należy przy opisywania powia- 
tów klasyfikować wartość drzew podług ich ga- 
tanku. Poprawkę tę odrzucono jednak, i przyjęto 
wniosek Wydziału. 

Grocholski wnosi, ażeby nad przyłączonym 
do tego $. wzorem lym otworzyć rozprawę. Izba 
przyjmuje ten wniosek. Grocholski wnosi kil- 
ka zmian do tegoż wzoru, mianowicie: opuszcze- 
nie w nim punktu 5go, i dołączenie do słów „na 
pnia* w ustępie 13 określenia: „a gdzie zdarza- 
ją się sprzedaże drzewa na sągi i na zręby, po- 
dać ich cenę z uwzględnieniem gatunków istaro 
ści.“ Po przemówieniu sprawozdawcy, odrzu 
cono wszystkie poprawki Grocholskiego i przyję- 
to wzór lszy wedłag przedłożenia Wydziału. 

Przy $. 24 wnosi mniejszość Wydziału jako 
podstawę oszacowywań przeciętoą z 15 lat poprze 
dzających oszacowanie, z wykluczeniem 5 naj- 
wyższych lat — podczas gdy większość Wydzia- 
łu chce przeciętnej z ostatnich 10 lat za podsta 
wę obliczeń. Tinti, chociaż sprawozdawca wię- 
kszości Wydziału, oświadcza się za wnioskiem 
mniejszości; mowca omawia szczegółowe stosunki 
Galicyi i oświadcza, że ustanowienie dla Galicyi 
okresów 15-letnich jest wprost niemożliwem. To 
8amńo oświadcza Wężyk. 

Po dłuższej rozprawie, i po oświadczenin mini 
stra Brestla, że rząd przyłącza się do wniosku 
mniejszości, przyjęto $24 według wnioska mniej 
szości. Odpowiednio temu rezultatowi głosowania, 
wypełniono zostawione próżne miejsca lat w $$. 22 
i 23, liczbą 15. 

$ 25—28 zostają przyjęte bez zmian według 
przedłożenia Wydziała. 

Następne posiedzenie odbyło się w poniedziałek. 

— Jak wiadomo, minister oświecenia wydał 
w lutym b. r. rozporządzenie o nadzorze szkol- 
nym, w którem dosyć samowolnie narzuca wszy- 
stkim krajom prowiacyonalnym przepisy o nad- 
zorze szkolnym, ponieważ ministeryam nie mo- 
gło tak odmieunych i rozmaitych uchwał sejmo- 
wych przedkładać do sankcyi cesarskiej. Jedne 
uchwały sejmowe przekroczyły granicę ustaw wy 
znaniowych i zasadniczych, inne znowu ścieśniły 
takową, dla tego minister oświecenia oktrojował 
sejmom rzeczonym rozporządzenie o . nadzorze 
szkolnym, przeciw któremu wszózęła się żywa o- 
pozycya. Reprezentacya gminna Pragi wystoso 
wała petycyę do N. Pana z prośbą o zniesienie 
rozporządzenia ministeryalnego i wysłała w tym 
celu deputacyę do Wiednia; lecz przybyłej depu 
tacyi dano do zrozumienia, że Cesarz nie może 
jej przyjąć. Podobną odpowiedź dano także i dra- 
giej deputacyi z miasta Pragi, która prosiła o po 
słuchanie u Cesarza w sprawie kontraktu z To- 
warzystwem gazowem. 

Ważniejszą od tych doniesień jest wiadomość, 
że uchwalona w ostatnim sejmie prażskim usta- 
wa „o rozdziale politechniki w Pradze“ 
uzyskała saukcyą Cesarską. Sejm czeski, czyli ra- 
czej sejm niemiecki (bo Czechów nie było w o- 
statnim sejmie praźskim) uchwalił ustawę O roz- 
dziale polytechoiki na niemiecką i czeską, tj. na 
dwa odrębne zakłady naukowe. Sejm prażski kro- 
kiem tym rozbił tak ważoy zakład, jak politech- 
nika, i to w mieście z przeważną większością 
czeską, by dowieść, że i żywieł niemiecki jest 
siloym w Pradze. Ustawa podobną stancwi nową 
obelgę dla narodowości czeskiej. 

— N. Pan mianował Władysława Czerką. 
wskiego, komisarza wojennego w cesarskiej 
kancelaryi wojskowej, sekretarzem nadwornym w 
tejże kancelaryi. 


CZAS z Czwartku 22 Kwietnia 1869. 


dranika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 21 kwietnia, Towarzystwo lekarskie 
krakowskie odbyło w tym miesiącu dwa posiedzenia. 

Na pierwszóm d, 6 bm. DrSciborowski zdał spra- 
wę z dziełka Dra Lubelskiego z Warszawy p. t: 
„O zachowaniu zdrowia*, Prof, Dr Gilewski miał 
obszerny wykład: „O ropniach w jamie brzusznój, ich 
rozpoznania i leczeniu, zwłaszcza przy pomocy środ- 
ka leczniczego mającego obecnie obszerne zastosowa- 
nie, zwanego kwasem karbolowym*. Wreszcie Dr Ł u- 
cki odczytał ciekawy przypadek wydobycia się na 
zewnątrz w okolicy pachwinowój ciała obcego, mia 
nowicie kostki z kurczącia połkniętój przed kilka 
miesiącami. 

Na drugióm posiedzeniu d. 20 b. m. po załatwie- 
niu czynności bieżących Dr Leon Macićj Jakubow- 
ski przedstawił dziecię ośmiotygodniowe mające w 
okolicy kości krzyżowój narośl wielkości głowy dzie- 
cięcój. Rzecz ta wywołała dłuższą dyskusyę między 
członkami Towarzystwa. Poezęm prof. Dr Gilew- 
ski przedstawił ośmioletniego chłopca z dziwną wa. 
dliwą budową nóg i rąk, który tylko na końcach 
stóp chodzić może, przedstawiając różne zboczenia 
od stanu prawidłowego. Wady owe są współurodzo- 
nemi. Dla spóźnionój pory rozprawę nad tym przy- 
padkiem odłożono do następnego posiedzenia. 

— W piątek jako w dzień Ś. Wojciecha rozpo- 
cznie się w Krakowie dwutygodniowy jarmark wio- 
senny. W tym cela ustąwiają już budy na Rynku, 

— Dziś otrzymał stopień doktora medycyny na 
Uniwersytecie Jagiellońskim p. Antoni B roniowski 
z Wiellczki. | 

— Obaj bracia Matejkowie, malarz Jan i docent 
Franciszek otrzymali dyplomy na członków korespon- 
dentów Towarzystwą naukowego serbskiego w Bel- 
gradzie. 

— Onegdaj zgorzał w Dębicy zbiornik wodny w 
dworcu kolei żelaznój, 

— QOmegdaj umarł Piotr studziński, dyrektor 
muzyki kościelnój i organista katedry krakowskićj, 
licząc lat 44. Studziński był dobrym kompozytorem. 
Złamawszy przed niejakim czasem rękę bardzo nie- 
bezpiecznie , chorzał ciągle i ta choroba o śmierć go 
przyprawiła. | 

— Na karcie pogrzebowej pewnego potomka zna- 
komitego rodu, 0 którego śmierci już donieśliśmy, po- 
łożono wyrazy „Jaśnie Oświecony*; brakuje tylko, 
aby autor tój kartki podpisał się: „Uniżony sługa“. 

— Na wystawie obrazów w Wiedniu Akademia 
sztuk pięknych zakupiła obraz Alojzego Śchónna, 
przedstawiający targ w Krakowie, 

— Dzienniki wiedeńskie głoszą, że ks, Władysław 
Czartoryski ma zaślubić jakąś bogatą węgierkę. 

— Rada szkolna krajowa nadała posadę nauczy- 
ciela w Tokach na przedstawienie gminy miejscowój 
Piotrowi DowasBerowi, zastępcy nauczyciela w 
Koszyłówcach. 

— Naczelnik namiestnictwa przyznał Antoniemu 
Hudomelowi odsiadującemu karę więzienia w Krako- 
wie, nagrodę 15 złr, za wyratowanie tonącój w Wi. 
śle Maryanny Kukulanki, 

— Qmina Dublany w powiecie Samborskim obo- 
wiązała się zbudować dom szkolny, zaopatrzyć go w 
potrzebne sprzęty, płacić nauczyciela 200 złr. rocznie. 
X. Weiss proboszcz miejscowy obrz. łac. obowiącał 
się na czas swojego w miejscu pobytu odstąpić ogró- 
dek pod szkołkę drzew i pasiekę, i przeznaczył 3 
sągi na opał rocznie. Prawo przedstawiania nauczy- 
ciela zastrzegła sobie gminą łącznie z proboszczem 
rzym, kat, 


telegraficzna, 

— W nocy 12go b. m spaliła się karczma w Ko- 
marnikach w powiecie Tureckim, i w pożarze tym 
zginęła żona karczmarza z dwojgiem dzieci, 

— Tylmanowa d. 18 kwietnia, 

W sprawie prowadzenia kolei żelaznćj doliną Po- 
pradu ma się odbyć d, 24 b. m. w Tarnowie narada 
stron interesowanych, i stamtąd wysłaną będzie dele- 
gacya do Wiednia na dzień 29 b. m. Zapewne mię- 
dzy interesowanymi znajdą się delegaci Rady miej- 
skiój Nowego Sącza. 

— Jarosław d. 18 kwietnia, 

(4. G.) Szkołą trywialna żeńska w Jarosławiu o- 
granicza się tylko do dwóch nauczycielek, pomimo, 
że na trzy klasy jest podzieloną. Urządzenie podobne 
mogło być dobre przed trzydziestu laty, gdzie o naby- 
cie nauk tylko dzieci z wyższój warstwy społeczeństwa 
lub też zamożniejsi się starali. Teraz zaś garnie się 
ogół do szkoły, Liezba więc dzieci wzrosła w klasie 
16j do 140, a w klasie 2éj i 36j, które w jednym 
lokalu są umieszczone, wynosi, 112; razem 252; po- 
między zaś temi połowa iraelitek. Wciśnięto więc 
co się tylko dało do pomienionych dwóch lokalów, a 
że napływ dzieci nie ustawał; bardzo wiele dla braku 
miejsca nie może pobierać naaki, 

Rozważmy dalój bezstronnie, czy może jedna naa- 
czycielka mieć tyle sił fizycznych i tyle sprężystości, 


— W Bóbrce utworzoną będzie poboczna stacya 


aby kilka godzin bez znużenia nad tak wielką liczbą Į: 
z korzyścią pracować mogła i utrzymać spokojność |; 


tych pojęciach? Jak zresztą nanczać w dwóch kla- 
sach razem w jednój izbie pomieszczonych? W takim 
stanie rzeczy, jeżeli dzieci dosyć dobrze czytają i pi 
8zą, to tylko niespracowanćj gorliwości nauczycielki 
zawdzięczać to należy. Wykształcenie jednak kobiety 
wymaga czegoś więcćj, powinna onaukończywszy szkołę, 
wynieść pewien zasób wiadomości, które jój w życiu 
domowem i spółeczeństwie są koniecznie potrzebne. 
W obecnym stanie szkoły naszój ani o tém myśleć 
nie można. 

Spodziewamy się więc, że Rada szkolna krajowa, 
jakoteż urząd gminny jarosławski uznają słuszność 
zażaleń naszych i zechcą się zająć troskliwie pole- 
pszeniem szkoły żeńskiój, aby ta z początkiem kursu 
1870 przynajmnćj na trzy oddzielne klasy z doda- 
niem jeszcze jedaćj nauczycielki rozłeżoną być mogła, 

— Muzykalna Gazeta lipska wyraża się bardzo 
pochlebnie o talencie rodaka naszego p. Aleksandra 
Michałowskiego, z Kamieńca podolskiego, który w 
konserwatorym lipskiem kształąc się w muzyce na 
fortepianie, zadziwiające czyni postępy. Mianowicie 
podnosi recenzya wzorową precyzyą młodego wirtuoza 
w wykonywanin dzieł Chopina. 

— Dnia 20 kwietnia pogodny, noe również pogo- 
dna ale zimne. Termometr doszedł tylko do +- 8.4 
od +- 39.2 R. Barometr jeszcze idzie w górę acz 
powoli; stan jego o godzinie 66j rano dnia 21 kwie- 
tnia był 331.45, termometru +- 10,4 R. Wiatr pra- 
wie północny zimny. 

— We czwartek dnia 22go kwietnia, Śgo Sotera 
i Śgo Kaja męczenników, 


TEATR. Z trzech wczoraj przedstawionych jedno- 
aktowych komedyj, z których dwie pierwsze z fran- 
cuskiego: Nic bez przyczyny ze śpiewkami p. Bay- 
arda i Partya pikiety, przerobiona przez p. L. No- 
wakowskiego, oostatniej tylko, jako po raz pierwszy 
przedstawionej, uczynimy wzmiankę. Jest to fraszka 
sceniczna ze śpiewami w 1 akcie, pióra p. Stanisła- 
wa Dobrzańskiego p. n. Tajemnica. Skromny tytuł 
fraszki, jaką jest rzeczywiście ów utwór, pokrywa bar- 
dzo udaną próbę zdolności początkującego autora, 
który tyle umiał w ramy jednej godziny ująć ruchu, 
życia i humoru, że fraszka ta staje się prawdziwem 
cackiem sceny, tem bardziej, że tak mało mamy ory- 
ginalnych krotofil, Temat, wnosząc z samej nazwy, 
jest bardzo drobny, lecz umiejętne obrobienie i cią - 
głe przerzucanie się sytuacyi jakby w kolejdoskopie 
nadaje mu wartość. Alfons kocha się w swej żonie 
Irenie wzajemnie od niej kochany, lecz oboje skłon- 
ni są do zazdrości. Ujrzawszy, że za przyjściem jego 
piękna Irena strojąc się na bal przed zwierciadłem, 
skwapliwie ukryła do kieszeni jakiś przedmiot, po- 
wziął przeciw niej podejrzenie i chce się wywiedzieć 
u jej pokojowej Zosi, o ile jest nieszczęśliwym. Pro- 
wadzi więc żonę swą na bal, a Zosia chcąc skorzy- 
stać z nieobecności państwa, wybiera się. z swym 
wielbicielem Jędrzejem, który ją właśnie według umo- 
wy odwiedził, na maskarądę. Jędrzej składa swoje 
redutowe przybory za parawanem, po za którym ukry- 
wa się Alfons, wróciwszy nagle, gdy już żonę na bal 
odprowadził. Zosia opowiada Jędrzejowi 0 swej pani, 
że ma dużo romansów, co podnieca zazdrość podsłu- 
chującego męża, Po wyjściu Jędrzeja, który ma za- 
raz powrócić, Alfons przebiera się w strój pierota, 
który sobie Jędrzej przygotował, a Zosia niepodej- 
rzywając, aby to był kto inny jak Jędrzej, opowiada 
mu, że pan jej jest najograniczeńszym człowiekiem, 
że się do niej czasem umizga, lecz, że go żona, cią- 
gle czytająca romansy namiętnie kocha. Gorzką pi- 
gułkę zdania Zosi o nim osłodziło Alfonsowi to jej 
oświadczenie. Lecz w tej chwili Irena dręczona za- 
zdrością o męża wraca z bala. Zosia ukrywa Alfon- 
sa pod stół, Irena nieznalazłszy męża w domu, rzuca 
się w rozpaczy na krzesło. W tem wpada Jędrzej i 
mniemając, że w pokoju nie ma nikogo prócz Zosi, 
za którą bierze Irenę, całuje ją w gors. Irena sądząc, 
że to Alfons chce ją przebłagać, niezważa dla uka- 
rania go ną te pieszczoty i dopiero obejrzawszy się 
widzi obcego człowieka w liberyi i wydaje krzyk. 
Zosia wpada do pokoju i Alfons wychodzi z ukrycia 
a komiczna scena kończy się wyjaśnieniem całego za- 
plątania i zgodą małżonków. 


Gospodarstwo, przemys i handel. 
waków 21 kwietnia, 


Komisya ministeryalna w sprawie tar- 
potrzebną, a cóż mówić 0 nauce przy tyla rozmai-|gu wołowego w Krakowie odbyła się w dal- 


Panna — dostrzegająca już w narzeczonym dwóch 
ludzi, z których starszy, unoszący na sobie podo- 
biznę Stwórcy, ustępuje kroku młodszemu, urobio- 
nemu sztuką w konwencyonalnych formach towa- 
rzyskich — gorszy się postępowaniem Cezaryusza, 
objawiającego swoją „czułość* zuaczniejszym wy- 
datkiem pieniężnym, wyrzuca bukiet, i ną to miej- 
sce kładzie skromny kwiatek powoju, zerwacy 
na jej żądanie wśród cierniów, z narażeniem rąk 
kawalera, a w końcu wykłada mu małą lekcyę 
o obowiązkach człowieka. Krótki wykład odrazu 
otwiera oczy trzydziesto-letoiemu młodzieńcowi, 
przyznaje, że jest zerem, pragnie stać się liczbą, 
poważnieje, czyta książki, myśli o wielkich rze- 
czach, sposobi się do wielkich czynów, zaczyna 
od drobnych uczynków —i wzbudza wielką mi- 
łość w sercu Reginy. 

Slabna wyprawa prowadzi heroinę do haftarki 
w miasteczku, młodej, pięknej i interesującej ko- 
biety, o tajemniczej przeszłości, do której stara 
się zbliżyć na wszelkie sposoby, przeczuwając 
w niej ofiarę losu i siostrzycę w dachu. Dowie- 
dziawszy się, że to jest dawna narzeczona Ceza- 
ryusza opuszczona niesprawiedliwie, walczy z 
swoją miłością i względami na ojca, rodzinę i 
świat, poświęca się i zrywa z niewiernym... i ten 
za jej przyczyną tak „wyszlachetniał*, iż chętnie 
prowadzi Halinę do stopni ołtarza. 

Koniec końcem, twierdzenie dowiedzione, dwa 
trójkąty przystają do siebie — narzeczona przemie- 
nia pospolitego człowieka w bohatera (?) — lecz 
pozostaje pytanie, dla czego stało się tak a nie 
inaczej i jak się to stało?.... 

Postać Reginy jest anomalią. Matka, patrząca 
przez kilka lat na zbliżającą się śmierć i przewi- 
dająca sieroctwo córki, zasiewa ziarno dobrego 


żywem słowem i zostawia w Spuściznie prędzej 
naśladowanie Chrystusa niż klasyków; panienki 
polskie kształcące się na klasykach — choćby wy- 
boru księdza proboszcza — wychodzą zwykle na 
dziwne ptaszki... Ale to są względy podrzędne, 
w nicżem nieujmojące bohaterce. Niepotrzebnie 
oblókł ją autor w jakiś Weltschmerz germańskie- 
go pochodzenia, właściwy Niemcom w książkach 
tylko, sprzeczny z naturą Polki i robiący z ko- 
biety istotę dziwaczną, kunsztowną, zimną i nie- 
sympatyczną, odartą % wdzięku niewieściego, bę- 
dącego głównym czynnikiem wpływu na mężczy- 
znę. — Książki opiekunowie, powiedziały mi, że 
mam drogą chorą matkę, ludzkość, społeczeństwo, 
które również mego Serca i moich obowiązków 
potrzebują... recytuje Regina, jak jaka bawełniana 
niebieska pończocha, pisząca tazinkowe Nowellen, 
lub prawi na zimno O „dążeniu do wielkich i 
wzniosłych rzeczy“ (Grosses und Erhabenes). Cen- 
zura warszawska wykluczała — bez wielkiej szko- 
dy —egzaltacyę patryctycźną; natomiast zostało 
przejęcie się znaczeniem rodziny, węgielnego ka- 
mienia ludzkości, chrześciańską miłością bliźniego, 
serdecznem współczuciem dla malaczkich i bie- 
daków w zakresie obowiązków wiejskiej pani — 
rzeczy proste, naturalne, wdzięczne, zdobiące pra- 
wdziwym urokiem podkarpackie dziewczę. Obok 
papuzich frazesów, płynących z mózgu i nieprze- 
robionych w sercu, obok kazań żywcem wyjętych 
z jakiegoś demokratycznego traktatu o równości 
i pracy, bledną do reszty samoistne rysy chara- 
kteru Reginy, która do połowy powieści jest su. 
chą i zimną jak stary pedagog, i dopiero ku koń- 
cowi, w akcie walki z sobą i w epizodzie po- 
święcenia, staje się żywą kobietą, prawdziwą i 
sympatyczną, bo wszystko wysnuwa z duszy i 


zapominą przecież odwoływać się do swoich opie- 
kunów i książkowych teoryj. 

Poczciwy ojciec, praktyczpa stryjenka, lekka i 
sensualna Iwunia, są to postacie pełne prawdy i 
życia, znajome, akreślone wybornie — portrety 
malowane śŚmiałym pędzłem i wprawną ręką. 
Andrzej, w kcńca szczęśliwy małżonek Regiay, 
pływa w mgle i zstępuje na ziemię tylko w gwał- 
townej potrzebie. 

Najsłabszą figurą powieści jest Cezaryusz, boha- 
ter zajmujący pierwszy plan wraz z Reginą i 
subjectum, na którem antor wykazaje nieomylaość 
swego założenia... Co to za człowiek, co on my- 
Śli, czuje i robi, dla czego porzuca Haliaę, jak 
się przemienia w poważnego i myślącego człowie- 
ka, czy ma rozum, wolę, serce, cnoty, wady, ną- 
łogi i namiętaości, co go istotnie skłania do oże- 
nienia z Haliną, pomimo wielkiej miłości dla Regi- 
ny — to wszystko pozostaje otoczonem głęboką 
tajemnicą. Robi bo robi, i na tem koniec. 

— Panie Cezarynszu, zerwij kwiatek ukryty 
między agrestem... Stań się poważuym człowie- 
kiem.. żeń się z Haliną — żąda Regina, a pan 
Cezaryusz wypełnia na zawołanie, literalnie i bez 
namysłu wszystkie przepisy narzeczonej. Wyglą- 
da też na lalkę drewnianą ruszającą się za po- 
ciągnięciem sznurka. 

Jak się zdaje ma on być typem człowieka, u 
którego dusza śpi pod skorupą ślimaczą, oboję- 
tnego, chodzącego utartemi ścieszkami bez troski 
o resztę Świata, bez energii i hartu, zależnego od 
zewnętrznych okoliczności; człowieka, któremu ró- 
wnie łatwo robić żle i dobrze, pracować i pró- 
żnować; istoty nieodpowiedzialnej, niezasłagującej 
w żadnym razie ani na karę ani na nagrodę. Aby 
jednak mieć jakiekolwiek wyobrażenie o tym je- 


WA O PE ZZ EW a S WOW CŚ 


szym ciągu dnia 19 i 20 b. m. pod przewodnictwem 
Delegata namiestniczego p. Radzcy Bobowskiego 
w gmachu rządowym starostwa tutejszego. Brali w 
niej udział: p. prezydent miasta Dr. Dietl i radca 
miejski Dr. Weigel; z komitetu Towarzystwa rol- 
niczego p. Karol Langie i dziekan wydziału lekar 
skiego p. Dr. Piotrowski; z centralnej inspekcyi 
kolei żelaznych przybył tym razem z Wiednia delegowa- 
ny inspektor p. Bartl; z zarząda kolei północnej 
nadinspektor i radca cesarski p. Alker, tudzież nad- 
inżynier p. Atzinger; oraz obecnymi byli naczel- 
nicy stacyi krakowskiej z kolei północnej i galieyj- 
skiej pp. Czadek i Saint Georges;a w pier- 
wszym dniu także inspektor budownietwą miejskiego 
p. Barański. Rozbierano tym razem wyłącznie kwe- 
styę techniczną, a przedmiotem narady był prze- 
dewszystkiem sporządzony za pośrednictwem p, rad- 
cy Alkera plan urządzenia tarła i szyn tuż zą ro- 
gatką warszawską przy omówieniu wszystkich tu 
wchodzących warunków. Plan ten, z obmyśleniem 
rozprzestrzenienia na przyszłość okołów, (gdyby tego 
potrzeba wymagała) z wszystkiemi szczegółami wy- 
pracowany i w kosztorysy i obrachowania rozmią- 
rów zaopatrzony, zyskał powszechne uznanie człon- 
ków komisyi; którzy na zaproszenie przewodniczące- 
go Delegata p. starosty Bobowskiego wyrazili 
p. Radzcy Alkero wi podziękowanie za spieszne i 
gruntowne tego planu wypracowanie. Inspektor cen- 
tralnej inspekcyi kolei żelaznych p. Bartl przy- 
świadczył również wszechstronnej praktyczności tego 
planu i podał uwagi swoje po oględzinach placu w 
mowie będącego, do protokółu obrad; które zakoń- 
czono wnioskiem: uproszenia obudwóch pp. mini- 
strów, rolaictwa i handlu, aby wymogli na koledze 
p. ministrze wojny potrzebne ustępstwa od dyrekcyi 
inżywieryi i rejonu fortyfikacyj krakowskich. Po czóm 
nastąpi ostateczne załatwienie co do kosztów zało- 
żenia w Krakowie stacyi popasowej na stałe i urzą 
dzenia jój pod względem sanitarnym i targowym. 


raków 20 kwietnia, W handlu zbożowym, 
mmo postępującej wiosny, bardzo mało życia się ob- 
Jawia; dowozy na granicę są ciągle niewielkie, co 
zapewne dotąd potrwa, dopokąd roboty w polu zupeł- 
nie pokończone nie będą; ceny targowe utrzymują 
się z małemi zmianami prawie te same, a niektóre 
gatunki zboża obecnie nawet spadły w cenie, z przy - 
czyny zdaje SIę, że dotąd oziminy nadzwyczaj pię- 
knie stoją. Wczoraj płacono na komorze Baran: paze- 
nicę czerwoną od złp. 32 do 34'/, białą od 34 do 
361/a; żyto od złp. 25 do 27; jęczmień od złp. 21 
do 24; owies od złp. 15 do 16; wykę od złp. 23 do 
24; groch od złp. 22 do 25Y,, 


„Targ tutejszy na Kleparzu tak samo nie był oży- 
wiony, a tym razem zaledwo paru kupeów z Prus 
się pokazało, przez co wszakże większego ruchu w 
handlu aż do południa nie było, i dażo niesprzeda- 
nego zboża na targowisku zostało. Zakupione zboże 
tak na Baranie, jak też w Michałowicach oraz na 
targu tutejszym, po większej części do Prus i do 
młyna parowego w Częstochowie wywieziono. W o- 
góle płacono: za pszenicę białą wagi 170 fat. od 
złr. 8'80 do 9:50, żółtą wagi 170 fat. od 8:50 do 
9-25; żyto wagi 160 fat. od złr. 6'60 do 7; jęczmień 
wagi 149 fat. od złr. 5:50 do 6; owies wagi 100 fat. 
od złe. 4:15 do 4:70; koniczynę czerwoną wagi 
180 fnt. od złr. 36 do 46; białą wagi 180 fnt. od 
złr. 40 do 50; wykę wagi 180 fat. od zir. 6:25 do 
6'50; groch od złr. 6 do 7:50. 


Kolej Tatrzańską i Tarnowska. 


Na posiedzeniu w zeszły piątek w podkomitecie 
gospodarczym Rady państwa odbytem, uchwalono 
przedstawić komitetowi głównemu przyjęcie linij po- 
wyższych do projektu uregulowania sieci kolei gali- 
cyjskich, jako linij pożytecznych i potrzebnych. U- 
chwała ta zapadła co do jednej i drugiej kolei 
większością głosów; a uderzyło niemile, że 'Tarnow- 
skiej kolei sprzeciwiał się minister handlu p. Plener, 
Tatrzańskiej zaś między innemi poseł bukowiński p. 
baron Petrino. Kolej Tarnowska skutkiem popiera - 
nia Izby handlowej i osobistych starań jej sekretarza 
uznali już poprzedniej terażniejszego p. ministra han- 
dlu za kolej bardzo potrzebną, nżeteczną, i za naj- 
prostsz i najkrotsze połączenie Węgier z Galicyą4; 
projekt kolei Tatrzańskiej zaś z jej dobrze obmyślo- 
nemi waryantami dla połączenia się z Białą i Cie- 
szynem, Oświęcimem i podgórzem uważają wszyscy 
nieuprzedzeni za projekt pod względem gospodar- 
czym i wojskowym zarówno szczęśliwy. Nie dziwuje- 
my się zaś tyle p. ministrowi handlu, że sobie nie 
życzył więcej przejść Karpat, mając na oku pożąda- 
ne dla skarbu oszczędności, zastanawia nas zaś ra- 
czej to, że z wyjątkiem posła Ho rodyskiego za 
projektem właśnie posłowie niemieccy głosowali, gdy 
tymczasem baron Petrino z Czerniowiec głosował 


gomości, czytelnik potrzebuje zapuszczać się w do- 
mysły i przypuszczenia, co wielką szkodę przy- 
nosi książce, osłabia akcyę i podkopuje dowodzo- 
nie o przystąwania trójkątów, 

Jeżeli było wolą autora postawić obok Regiay 
mężczyzuę będącego zerem moralaem lub przy- 
aajmniej nader mdłą istotą, należało przecież po- 
stać tę wykończyć, odsłonić jej wnętrza i zakątki, 
umotywować nagłe metamorfozy odbywające się 
się w oczach czytelnika i nie przerzucać bohate- 
rem z kubka do kubka jak kulką kuglarską. 
Wszak i tacy ladzie działają na mocy pewaych 
praw, w skutek pewaych przyczyn i pobadek, 
staczają walki wewnętrzne, mają organizm wspól- 
ny całemu rodowi ludzkiemu. Żałować także przy- 
chodzi, że p. Z, nie obdarzył Reginy narzeczo- 
nym # wybitniejszą, typową iodywiduałnością i 
nie dał powieści żywazego i cieplejszego kolory- 
tu, gdyż wtenczas dopiero mogłaby zrobić głęb- 
sze wrażenie w pstrych główkach, którym przed 
ślabem migają się tylko błyskotki i fatałaszki. 

O stylu, prowincyonalizmach, germanizmach 
nienataraluości dyaloga mowić nie będę, gdyż 
muszę wyzoać w prostocie ducha, iż sam po pol- 
ska dobrze pisać nie umiem... Wstyd, eo prawda 
ale tak jest niestety ! A 

Jeszcze słówko. Zdarzają się często komedye 
zakrawające na powieści; otóż wyjątkowo Wikto- 
rya Regina jest gotową wyborną komedya, a eby- 
bioną powieścią. Może pokazać się na scenie tak 
jak jett; dosyć kilka pocięgnięć pędzla na fizyc- 
gnomii Cezaryusza i nieznacznych retaszów dają- 
cych więcej życia i wdzięku Reginie. 


CZAS z Czwartku 22 Kwietnia 1869. 3 


nie ruchn na tej przestrzeni, pominąwszy, że interes| wyłącznie był żądany. W ostatnich dniach zwrócono 
wojskowy byłby zupełnie na szwank narażony. Kto|także uwagę naj lepsze gatunki białe i wyborowe 
tylko trochę obznajmiony jest z topografią i stosun- |szkliste, płacono je jednakże o 10—15 guld. tan'ej 
kami terenu tej części Galicyi, przyznać musi, żejjsk w zeszłym tygodniu. Ceny pszenicy pstrej cofnę- 
linia łapkowska nie ma tych niekorzyści, a tem sa-|ły się o 10 —12*/ą guld, ; è 
mem tak pod względem budowy jakoteż i utrzyma-| „Ceny żyta w pierwszej połowie tygodnia podniosły 
nia znacznie jest tańszą. się o 8 guld, w ostatnich dniach jednakże o 2 guld. 
Ze stanem rzeczy nieobznajmieni zarzucają linii|na łaszcie znów spadły, 3 
łupkowskiej, jakoby przechodziła okolicę bezludną \iļ W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
nie nie produkującą, i że w skutek tego wojsko na | 900, żyta 550, jęczmienią 100, grochu 400, owsa 35, 
niej zmarznąć i zgłodniećby musiało. „ |wyki 20. estar. 
Wspomniemy tu tylko, że kolej ta w okolicy naj- Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus. 
bardziej nieproduktywnej, bo przy przejściu Karpat | Pszenicy białej 128 — 133 — 490—510 
od granicy węgierskiej w Łupkowie aż do Liska „ wysoko-pstrej 129 — 135 — 485—505 
na przestrzeni mil 5 terytorycznie 25 wsi dotyka. „ jasno pstrej 130 134 — 480—490 


przeciw tej ostatniej kolei. Nieznamy powodów, które 
skłoniły szanownego posła do tego, cenimy zbyt wy- 
soko wolność przekonania posłów, iżbyśmy kiedykol- 
wiek wywierali jakiś nacisk na pią; żałujemy wsze- 
łako, że bar. Petrino, któremu bystrości i rzutno- 
ści odmówić nie można, który przeciwnie jako za- 
łożyciel banków i „Verwaltungsrath* różnych przed- 
siębiorstw i zakładów wszędzie okazuje dobre i 
gruntowne pojmowanie rzeczy i przejmowanie się przed- 
miotem, tym razem niekoniecznie się nim przejął; 
owszem okazał, że nie zastanowił się choćby tylko 
z powodów słuszności nad potrzebą kolei dla Gali- 
cyi zachodniej; jakoż sam rząd przyznał w projekcie 
ustawy, że Galicya w ogóle ubogą jest w koleje że 
lazne. Czy więc p. bar. Petrino nie dość dobrze 


'Florencya 19 kwietaia. Były poseł pruski 
br. Usedom opuścił dziś Florencyę z fawilią 
awoją. Żegnali go prezes ministrów Menabrea i 
posłowie zagraniczni. 

Bern 19 kwietnia. Lud w Zürich uchwalił 
wczoraj 34,441 głosami przeciw 22,351 nową kon- 
stytucyę. 

Madryć 20 kwietnia. Minister skarbu Fi- 
guerola odczytał projekt ustawy naznaczającćj 
badżet dochodów na 2141 milionów realów. W 
projekcie ustawy fiaaasowój zniesiony zostaje po- 
datek spadkowy dzieci z prawego małżeństwa, 
a zniesienie akcyzy utrzymane. Dotychczasowe 
cła wchodowe i wychodowe będą zniesione, a na- 
tomiast podzielone cła ma trzy kategorye. Nad. 


wą tj. rządy państw niemieckich do uwzględnienia 
tego wniosku. 

Król Pruski, który zwykł był za czasów spo- 
kojaych przepędzać lato w kąpielach czeskich, 
nie uda się tam w roku bieżącym, a wszelkie 
twierdzenia o pewnem zbliżeniu się Prus do Au- 
stryi czy też odwrotnie, są błędne. Król Wilhelm 
jedzie owszem w przyszłym miesiącu w okolice 
ujść Elby i Wezery dla zwiedzenia tamże różnych 
fortyfikacyj nadmorskich prowadzonych bardzo 
śpiesznie na całem pobrzeżu morza gPółaoenego, 
tadzież po obu brzegąch Holsztyau. Kiel, Jahde, 
Dyppel, Eckernfórde i inne punktą mają stano- 
wić olbrzymi system obronny. 


W skutku uchwały sejmu lauenbarskiego d. 27 


się poinformował, czy też się uprzedził pod rzeczonym | Porównawszy obie linie pod względem technicznym „ ordynarnej 124 — 133 — 385—465 zwyczajne cła wynosić będą 30°% a od niektó- ||ntego, żądającej wcielenia Lanenburga do Prus 
mi se żalujemy w dwójnasób, bo choćby się tyl- | to Sni Aak arpia i widoczne ró-| żyła. . . . . 123 — 130 — 361—375 rych przedmiotów 35o wartości. Podatek fiiskal- Brat (rs zostały stanowcze kroki względem 
ko np. p Offenheima był poradził do którego | żnice. jęczmienia, . . — — — — 320—342 ny Rp Być na 15'/,. Wszystkie te cła mają urzeczywistnienia tego projekta. Jak wiadomo, 
zapewne więcej ma zaufania jak do założycieli kolei| . . Preszów, Dukl Linia Homonna Łupków | 99883 * + + — — — — 210—225 porosa de zmiany przez lat 6. Począwszy od | Lauenburg zabrany został Danii w r. 1864 przez 
tatrzańskiej, byłby go może natchnął szezęśliwiej i | 704 Pinni. eu g Przemyśl. grochu . . © . — — — — 360—375 ag 65 00 w cla nadzwyczajne będą zniża- |  nstryę i Prusy, lubo nienależał do sprawy Księstw 
ZOE Owa aa- w saohodaiej -Galicyi wie | ©... dużych mostów i Trzy mosty mniejszych koniczyna czerw. 11—12 tal., białą 16—17 t. za e. cel. | 90,8 ie Wło. $ vi iignorola wnosi następnie | Zaelbiańskich, o którą spór się toczył, albowiem 
gorsza pre an Osero visdkij, nie gorsza od in- BER E a RE rozmiarów, żadnych zna- s "<a zą korzec złp. gr. złp. gr. Arpat tona. A "a prn 1 ot EN a | Lauenburg dostał się Danii tytułem wynagrodze- 
nych przedsiębiorstw, czy je tam bankami agrarnemi, |” SE A czniejszych objektów. Pszenicy białej 241 — 250 — 45 — 46 25 : P, ty 5%, od re t ap U 1 oOdCIĄgA-|nją za Norwegię. Austrya odstąpiła swojego u- 
bukowińskiemi lub inną nazwą ochrzcimy, że w ogó kszyca ro 7 „ Wys.-pstr. 243 — 254 44 17 46 22 aie opiaty o /o nty skarbowój i od płac u- 


działa do Laueabargu w r. 1865 Prusom za wy- 
aagrodzeniem pieniężnem, lecz dotąd Laueuburg 
stanowił osobny kraj, którego księciem jest król 


ne wcięcia i wielkie groble. 


le zapowiada już i dla tego samego dobrą przyszłość 
i odpowie widokom i wymogom do niej stawianym, 
że podjęli się jej ludzie uczciwi, na których polegać 


rzędników. Budżet rozchodów nie wcześnićj bę- 
dzie przedłożony aż po trzech tygodniach. Arty- 
kuł Sty konstytucyi został uchwalony. Kanonik 


„ ordynar. 233 — 250 35 19 43 1 


„jasno pstrej 245 — 252 — 44 18 46 — 
Sześć tuneli, z tych dwa Tunel jeden przy przej- = 
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można a kieruje komitetem zawiad k | po stronie węgierskiej, je- ściu Karpat 351° długi. żyta. . . 281 — 246 — 33 20 34 21 |youterola za porozumieniem się z republika- opo Kolęd Prad, W wół ię ka 

: J TT T, mas naj biet Karpa- jęczmienia, .. = — — — 29,18 07733 uami wniósł po rawkę do art. 6go konstytncyi i e etz zy Em ZE 

biegły w sprawach finansowych i tak znany w świe z piorą dłagi z. paź OWSA 1, m zm 0197 1978304:20 pop J'acy!, | anią tylko personalaą, żadnego nie będzie wywie- 
tów , 


żądającą nietykalności domów stowarzyszeń reli- 


cie wiedeńskim z słowności i rzetelności, że konsoreyum, gijnych 


ano iT grochu. . . — — — — 33 10 34 21 
o które chodzi, niezawiedzie więc w niczem ani zau- 


Aleksander Makowski i Spółka. 


rać wpływu politycznego, chociąż Lauenburg zo- 


stronie galicyjskiej. stanie prowincyą pruską. 


fania rządu ani akcyonaryuszy, ani kogokolwiek; że : NEC 5 Cy e Washington 19 kwietnia. Wysłano ośm Bryg amerykański „Mary Lowell* spotkał na 
w "Sry konsorcyum, zamyśla ją budować wzorowo, ipie ane na EA Mi = cierskie, 1 400 ; ; i parowców z 07 działami dla wzmocnienia eska- | wodach Bahama inny statek amerykański mocap 
a nie byle jak itd.; słowem: że p. bar, Petrino może |spadki 1.60 a jedna tych- mili po węg J, | "| Przyjechali do Krakowa od 20go do 21go kwietnia. |dry w ladyach zachodnich. uszkodzony, który wiózł broń dla powstańców 


że część na przestrzeni na galicyjskiej stronie. 
mil 34. 

Data te przez właściwe komisye zbadane i aktami 
udowodnione, były także powodem, dla którego tak 
rząd austryacki jako też i węgierski ze względu na 
koszta budowy i utrzymania zgodził się bezwzględnie 
pa linię Homonna-Łupków-Przemyśl i wszystkie inne 
waryanty odrzucił. i 

Projekt co do linii łupkowskiej przedłożony jest 
jak najszczegółowiej wykonanymi, tak, że według 
niego roboty natychmiast rozpoczętemi być mogą, 
podczas gdy inne co do połączenia Węgier z Galicyą 
przedłożone projekta są tylko ogółowemi, a szczegó- 
łowe takowych wypracowanie wymagałoby całego lata 
i zimy, tak, że budowa według nich dopiero po u- 
pływie roku rozpoczętąby być mogła. 

Kto choć w części owo uczucie podziela, które 
jakby ciągła grożba nad nami zawisło, dostatecznie 
ocenić potrafi, jak wielką szkodą byłaby bezpożyte- 
czna strata całego roku, a w skutek tego narażenie 
na niebezpieczeństwo w tak wysokim stopniu intere- 
sów państwa i istnienia monarchii, tak jak gdybyśmy 
żyli w czasach największego spokoju, niemogących 
być niczem zamąconemi. , 

Rok 1866 najlepiej dowiódł, jak nagle katastrofy 
nastąpić mogą, i jk największa prowincya, mimo naj- 
szczerszych chęci niesienia pomocy i obrony monar- 
chii, odciętą zostaje, bo połączona jest z sercem pań- 
stwa tylko jedyną koleją, która począwszy od Kra- 
kowa aż w głąb Szląska wystawioną jest na przer- 
wanie za pierwszem napadem nieprzyjaciela, tak, że 
siłą zbrojna i inne potrzeby wojenne z Galicyi po 
nadzwyczajnych bezdrożach na Węgry prowadzonemi 
byó musiały, by tam dojść zapóźno gdzie ich jak 
najśpieszniej potrzebowano. 

Strata roku jednego, w kwestyi istnienia monar- 
chii, jest czynnikiem ważuą grającym rolę. Któż bę- 
dzie miał odwagę, po zrobionem doświadczeniu, za 
powtórne opóźnienie takie wziąść na się odpowie- 
dzialność przed wapółczesnemi i historyą ? 


polegać i na linii i na osobach, które się jej podję- 
ły. Inaczej się stało. P. Petrino, mimo że więcej 
miał sposobności przekonania się o tej i do tej linii, 
jak którykolwiek może z członków komitetu, uznał za 
dobre głosować przeciw niej; nie mamy nie prze- 
ciwko temu, jeżeli p. Petrino zadowolony z siebie; 
nie wyrzucamy mu nawet znalezienia się jego 
wobec kolegów polskich; zapisujemy jedynie z wdzię- 
cznością, że p. Gross z Reichenbergu poratował 
projekt ów głosem swoim, mimo że nie tyle miał po- 
wodów i możności przekonania się do niego i głoso- 
wania za nim co p. baron Petrino, poseł bukowiń- 
Bki. 


HOTEL POD RÓŻĄ: Krnest Ehrier Dr praw z 
Białćj, Dyonizy Skarzyński wł, dóbr z Kongresówki, 
Józef Każmirski z Jaworznia, Seweryn Żłowodzki z 
Kongresówki. 

HOTEL SASKI: Emilian Tarnowski ze Lwowa, 
Stanisław Dobrzański art. dramat. ze Lwowa, Józef 
Nowiński kupiec z Wiednia, Henryk Katscher z Ber- 
na, Ludwik Bogacki z Krzeszowie, Marcelli hr. Żół- 
towski właś. dóbr z Poznańskiego, Dymitr Koczyn- 
dyk ze Lwowa, J. Dembiński naczelnik komory z 
Kongresówki, Władysław Zaklika z Galieyi, Alvizy 
Tomitza z Opawy, Henryk Bellegarde z Opawy, 
F. V. Titz dyr. z Galicyj, ks, Zenejda Lubomirska 
właśc. dóbr z Wołynią, 

HOTEL POLLERA: Antonina hr. Dzieduszycka z 
Jezupola, Jósef Kęszycki wł, dóbr z Dzwiniaczki, Pau- 
lina Szczepańska wł. dóbr z Galicyi, Stanisław Bia- 
łobrzeski właściciel dóbr z Kawęcina, Ignacy Lip- 
ozyński właśc. dóbr z Okręgu, Walenty Kędzierski 
właś, dóbr z Szozekowic, Adam Buchowski z Borku, 
R. Kęszycki wł. dóbr z Bukowiny, W. hr. Dziedu- 
szycki wł. d. z Galicyi, Waleryan Ebenger z Bochni, 
Julian Altschal Dr praw ze Żywca, Jan Bartel in- 
spektor kolei z Wiednia , A, Polotebczow Dr medyc. 
s Petersburga; Wanda Szczepańska ze Lwowa. 


Kaby. „Mary Lowell* zabrał na swój pokład 
załogę owego statku oraz jego ładunek i wpłynął 
do portu angielskiego na Ragged Island, lecz nie- 
bawem przybyła tam fregata hiszpańska „Auda- 
lasia“ i pomimo protestącyi urzędników cełowych 
augielskich trzyma w blokadzie bryg amerykań- 
ski. Sprawa ta może się stać powodem zawikłań 
dyplomatycznych. 

Dotychczasowy naczelay wódz wojsk brazylij- 
skich w wojnie- paragwajskiej, margr. Caxias 
podał się do dymisyi i otrzymał tytał księcia, a 
następcą jego mianowany jest hr. Eu, syn księ- 


cia Nemours, ożeniony z następczynią tronu bra- 
zylijskiego. 


Wieden 20 kwietnia. 


| Wczoraj odbyło koło polskie posiedzenie, 
o którego zapowiedzenia donosiłem ; wszelako nie 
rozbierano na niem pytania: czy deputowani pol- 
scy Rady państwa mają złożyć mandaty albo nie. 
Pytanie to mie było jeszcze uznane wczoraj za 
naglące, gdyż wydział konstytucyjny ma jeszcze 
jutro jedno posiedzenie dla wysłuchania sprawo- 
zdania Kaisera, które uległo zmianie przez od 
rzucenie rezolucyj podkomitetu. Przedewszystkiem 
musiało koło polskie rozstrzygnąć pytanie co do 
wyborów do delegacyi wspólnej. Jak wiadomo, 
jaż w niedzielę postanowiono wybierać do dele- 
gacyi; wczoraj przystąpiono tylko do odbycia tych 
wyborów. Z 29 obecnych członków otrzymali gło- 
sy: Ziemiałkowski 26, hr. Adam Potocki 
24, Czajkowski 23, Bocheński i Zby- 
szewski po 18, Chrzanowski 17, Hubic- 
ki 16. Dziś koło polskie naradzać się będzie 
prawdopodobnie nad ustawą o szkołach ludowych, 
mającą przyjść pojatrze pod obrady, a która nie 
odpowiada życzeniom deputowanych polskich i 
zapewne będzie przez nich zbijaną. 

Muszę jeszcze donieść z wczorajszego posie- 
dzenia wydziału konstytucyjnego, to co potrze- 
bnem jest dla zrozumienia uderzającego niejako od- 
rzucenia rezolacyj wniesionych przez Kaisera. 
Rezolucye te nie nieznaczące i ogólnikowe miały 
niby uspokoić umysły w Galicyi obiecankami na 
przyszłość. Ale posłowie polscy poczytali je za 
czcze frazesy, niezasługujące na wiarę, i dla tego 
stanowczo przeciw nim się oświadczyli. A że 
Rechbaner przyszedł ze swymi w pomoc Po- 
lakom, przeto rezolucye upadły, jednym głosem 
przegłosowane. 


nna 


Kolej węgiersko-galicyjska, 


(linia Homonna-Łupków-Przemyśl.) 


Ostatnie depesze telegraficzne „GLasu: 


Wiedeń 21 kwietaia w poładnie. Na wniosek 
Zyblikiewiczą a nie Ziemiałkowskiegjo 
delegacya polska postanowiła niewstrzymywać się 
z wyborem do delegącyi wspólnej, i na dzisiej- 
szem posiedzenia Izby wybrała Ziemiałkow- 
skiego, Czajkowskiego, Chrzano w- 
skiego, Hubickiego, Bocheńskiego, Wę- 
żyka; zastępcami zaś Horodyskiego i Polą- 
nowskiego. 

Wiedeń 21 kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzenia: Rady państwa wybrani zostali do de- 
legacyi dla spraw wspólaych, z% Czech: Krystyan 
Kotz, Wächter, Gross, Klier, Schier, Steffoas, Babo- 
bans, Bibus, Daubeck, Limbek; zastępcami: Wolf, 
Pauer. Z Dalmacyi: Lapenna. Z Galicyi: Zie- 
miałkowski, Czajkowski, Bocheński, Ha- 
bieki, Golejewski, Wężyk. Z Dolnej Au- 
stry: Kaiser, Spiegel, Helferstorfer. Z Górnej Au- 
stryi: Figuly, Weichs. Z Salzburga: Froschaner. 
Ze Śtyryt: Rechbauer, Kaiserfeld. Z Karyntyi: 
Lachs. Z Krainy: Svetec. Z Bukowiny: Petrino. 
Z Morawy: Hopfen, Van der Strass, Mandelbliih, 
Sturm. Ze Szląska: Demel. Z Tyrolu: Leonardi 
Giovanelli. Z Vorarlbergu: Paseotini. Z Istryi: 
Cerne. Z Gradiski: Stieger. Z Tryestu: Vidalich. 
zastępcą Colombani. 5 

Berlin 21 Kwietnia. Rada związku celnego 
aiemieckiego zwołaną została na dzień 28go b. m. 
Nordd. allg. Zt mówiąc o dziele jlnego sztabu 
austryackiego z wojny r. 1866, nazywa ogłoszoną 
w niem notę hr. Bismarka do hr. Goltza niedo- 
zładoym arywkiem i zamieszcza oryginalną osno- 
wę tej noty. Gaz. krzyżowa oświadcza, iż donie- 
sienie o odwołania z Wiednia bar. Werthera ji za- 
stąpieniu go przez bar. Magnusa (dawniej posłą 
pruskiego w Mexyku) jest zmyślonem. 

Paryż 21 kwietnia. Le Public mówiąc o za- 
mierzonej przez Cesarzową podróży na Wschód, 
powiada, że nie ma jeszcze nic pewnego, jaką 
drogę obierze Cesarzowa; prawdopodobuie będzie 
ona obecną otwarciu przekopu saezkiego w paź- 
dzierniku. 

Florencya 2! kwietnia. Minister skarbn 
przedłożył sprawozdanie, w którem wykazuje, iż 
d. 1 stycznia 1870 skarb będzie miał do rozpo- 
rządzalności 64 milionów. Niedobór na r. 1870 
wyniesie 94 milionów. Minister zapowiada refor- 
mę podatków bez podwyższenia takowych, i spo- 
dziewa się, że w r. 1875 będzie można sprowa- 
dzić równowagę w budżecie. 7 

Kursa, Wi edeń 21 kwietnia, godzina 4 po polad, 
5h zjednoczony dłag państwa 61'75;—, Por zje- 
śgoczony dług państwa w srebrze 69.90. — Losy 
«roku 1860, 101:20.— Akcye baaka 725— Akcye 
sred. 286:20, — Londya 124:30, —— Srebro 12225. 

jukat 585. 


Paryż 20 kwietnia wieczór. Renia 71:10. 


Wiedeń d. 19 kwietnia. 


Pod powyższym tytułem zamieściła M. fr. Presse 
z d. 15 b. m. obszerny artykuł świadczący o grun- 
townej znajomości rzeczy, i w porównawczem zesta- 
wieniu kolej z Homonny na Łupków do Przemyśla 
i z Preszowa na Duklę do Przemyśla projektowa- 
nych, wyświecający tak ważną dla Galicyi sprawę. 
Pozwalatmy sobie przytoczyć główniejsze tego arty- 
kułu ustępy. 

.. Pod względem ważności na wypadek wojny za 
chodzi w zestawienie obu projektów ważne pytanie, 
czy możliwa walka między Austryą a Rosyą odby- 
wać się będzie tylko na linii Wiedeń, Warszawa, a 
nie raczej w węgierskiej dolinia Dunaju pod Komer- 
nem, który jest wojskowym punktem ciężkości mo- 
narchii rakusko-węgierskiej, 

Porównywując zatem obie do dolny Dunaju pro- 
wadzące linie operacyjne korzyści i usterki obu li- 
nij należycie mogą być ocenione, a wojskowa ich 
wartość okazuje się sama przez się. 

Przypuśćmy, że armia austryacka zmuszoną będzie 
opuścić Przemyśl, i cofnąwszy się za Karpaty zająć 
nową pozycyę w dolinie Cisy koło Tokaju, lab też 
pod Preszowem. W takim razie w mowie będące połą- 
czenie kolejowe jest dla istnienia armii kwestyą ży- 
wotną. Na pozór każda linia dobrze wygląda, wzią- 
wszy jednak do pomocy dokładną mapę postać rze 
czy się zmieni. 

Linia Preszów-Dukla osiąga Przemyśl idąc na prze- 
strzeni mil 7 w oddaleniu miernego marszu, równo- 
legle z Sanem. Nawet chociażby kto nie był specyal- 
nie wojskowo wykształconym, pojmie całe niebezpie- 
czeństwo grożące linii odwrotu, która stojąc prosto- 
padle na linii operacyjnej nieprzyjaciela równolegle 
z tegoż linią zaczepną idzie, i w przeciągu jednej 
lab dwóch godzin na wszystkich puaktach za pomo 
cą małych oddziałów przerwaną być może, narażając 
armię w chwili odwrotu na stratę zapasów wojen- 
nych i broni, które w miejsce bezpieczne uprowa- 
dzić zamierza. Na cóż się przyda w takim razie cho- 
ciażby oszańcowana i za pomocą kolei z Przemyślim 
połączona Dukla, jeżeli właśnie ta linia komunika- 
cyjna od chwili, jak nieprzyjaciel nad Sanem stanie, 
i kiedy linia odwrotu może się stać najpotrzebniej 
Bzą, nie będzie mogła być w skutek odcięcia w ru- 
cho utrzymaną, 

Pod względem zatem wojskówym projekt ten ża- 
dnej nie ma wartości, a połączenie Dukli z Przemy- 
ślem za pomocą linii prostej jest niemożliwem, bo 
wykonania jej niedozwalają niezmierne koszta z tru- 
dności terenu wypływająae, a i w takim razie nie- 
dogodności tej linii stałyby się tylko mniejszemi, nie 
usuwając niebezpieczeństw dla cofającej się armii. 

Postępując na mapie za kierunkiem trasy łupkow=. 
skiej widzimy, że charakterystyką jej są zalety, któ- 
rych br.k jest właśnie największym błędem trasy du- 
kielskiej. Kolej łapkowska idzie w prostym południo- 
wym kierunku, wynoszącym w przediużeniu linii o- 
peracyjnej nieprzyjaciela przestrzeń mil 4. Ani w teo- 
ryi ani w praktyce nie ma epszej linii odwrotu, jak 
która stoi prostopadle na linii zaczepnej nieprzyjacie- 
la (San). : "w 

W całości « obydwoma ramionami z linii Prze- 
myśl-kupków wychodzącemi mianowicie Z odnogą na 
wsahód z Chyrowa do Husiatyna, na zachód zaŚ z 
Zagórza koło Dukli do Tarnowa, otrzymałaby Galicya 


(Nadesłąne:) 

W dniu 23 b. m., nastąpi otwarcie wielkiój 
wyprzedaży towarów płóciennych, bieli- 
zny stołowój, bielizny galowćj męzkiój i 
damskiój pod kierunkiem firmy Schostał et Hartlein 
fabrykantów płótna i bielizny w Wiedniu. Wszystkie 
towary sprzedane będą za bezcen, Sprzedaź roż- 
pocznie się w piątek daia 23 b. m. jedynie w hotelu 
Drezdeńskim na lém piętrze i trwać będzie tylko 
8 dni. 


Przegląd polityczny. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że zaraz po 
skończenia posiedzenia Wydziału konstytucyjnego 
koło polskie zebrało się na naradę w komplecie, 
gdyż wezwano telegrafami nieobecnych, a także 
wielu deputowanych sejmu galicyjskiego uczestni- 
czyło tój naradzie, będąc powołanych przez człon- 
ków koła. Po długich rozprawach przyjęto wnio- 
sek Ziemiałkowskiego, aby brać udział w 
czynnościach Rady państwa aż do stauowczego 
rozstrzygnięcia rezolncyi galicyjskićj w Izbie, a 
przeto brać także udział w wyborach do delega- 
cyj wspólnój. W razie odrzucenia rezolacyi przez 
Radę państwa, postanowiono w przeddzień zam- 
knięcia jéj posiedzeń złożyć mandaty in corpore 
i powód tego kroku wyłuszczyć w deklaracyi zło- 
żonćj publicznie w Izbie. Nakoniec wybrano do 
ułożenia tój deklaracyi pp. Grocholskiego, 
Ziemiałkowskiego i Żyblikiewicza. 

N. Pan wyjechał w poniedziałek w nocy do 
Pesztu, gdyż wczoraj miało nastąpić otwarcie sej- 
mu węgierskiego. Mowa tronowa będzie dopiero 
powiedziaaa w sobotę po ukonstytaowania się 
sejmu. Po uchwalenia adresu sejm ma Się zająć 
reformą ustawy wyborezćj. Przez lipiec i połowę 
sierpnia sejm będzie odroczony Z powoda zwoła- 
nia na ten czas delegacyi do spraw wspólnych. 

W dalszym ciągu usiłowań parlamentu półno- 
cno-niemieckiego, aby związek państw zamienić 
na państwo związkowe, czyli sprowadzić utwo- 
rzenie cesarstwa niemieckiego pod hegemonią 
Prus, postawiono w poniedziałek w parlamencie 
wniosek o zmianę art. 4go konstytucyi, aby pra- 
wo cywilne i karne oraz postępowanie sądowe 
podlegało ustawodawstwa związkowemu. Izba u- 
chwaliła poddać ten wniosek pod drugie czyta: 
nie, eo przesądza niemal przyjęcie wniosku. Ra- 
da zwiącku, jak twierdzi minister Delbrück, je- 
szcze nie wzięła tego przedmiotu pod rozbiór, a 
przeto uie może się wobec niego oświadczyć. Sło- 
wa te znaczą tyle, że rząd pruski nie będzie się 
sprzeciwiał, lecz owszem nakłoni radę związko- 


Depesze telegraficzne. 


Nowy bank galicyjski pod nazwa „galizi- 
sche Realbank in Wien“ założony być ma o kapi- 
tale akcyjnym 40 milionów złotych austr. z 40to pro- 
centową wpłatą, O koncesyą podali p. Feliks Morski, 
hr. Włodzimierz Russ oeki, baron Puthon ibar. @u- 
staw Suttmer. Dawniej już — o ile sobie (jak przez 
mgłę) przypominamy p. Morski zakładał bank pod 
nazwą galizische Immobilienbank 1. t. p. dla czego 
zaś wtedy 1868 czy 64go roku ów zakład kredyto- 
wy do skutku nie przyszedł, niepamiętamy, Zdaje 
się więc, że myśl dawniejszą podjął na nowo p. Mor- 
ski, jako założyciel; a dziś bank ten mą przyjść do 
skutku pod nazwą „galizischej Realbank“; za współ- 
udziałem hr. Włodz. Russockiego, pp. bar. Puthona 
i Suttnera. 


Paryż 19 kwietnia. Zdaniem La Patrie, mi- 
uisterynm miało oświadczyć, iż układy z Belgią 
mogą być prowadzone jedynie na podstawie pro- 
pozycyj francuskich; w przeciwnym razie zostaną 
zerwane. Minister Frère Orban zażądał propozy* 
cyj francuskich na piśmie. 

Paryż 19 kwietnia. Ze Public uważa przyj- 
ście niebawem do skutku porozumienia w spra- 
ne belgijskich kolei żelaznych za prawdopodo- 

ne. s 

Bruksella 19 kwietoia. L’ Etoile belge dono» 
si, że wczoraj naradzał się Frêre-Orban z mini- 
atrami francuskimi. Z powodu wstrzymania ro- 
bót po kopalniach i fabrykach żelaza, aresztowa- 
no trzech członków belgijskiego komiteta stowa- 
rzyszenia L'association internationale, tudzież od- 
byto u nich rewizyę. ” 

Bruksella 19 kwietnia. Fróre-Orban wrócić 
ma tutaj w końcu tego tygodnia. Zapewne po ten 
czas nie przyjdzie jeszcze do zerwania umowy. 
W Borinage wzburzenie trwa ciągle; coraz bar- 
dziej rozpowszechnia Bię Zawieszenie robót; wy- 
słano tam znowu wojsko. : 

Londyn 20 kwietnia. Zastrzeżenia 12, 13 i 
14 bila kościelnego irlandzkiego uchwalone zosta- 
ły znaczną większością. Disraeli chory będąc, 
nie mógł się znajdować na posiedzeniu. 

Londyn 19 kwietnia wieczór. Na interpela- 
cyę Monka odpowiedział Otway, że przywódz- 
cy powstania kandyjskiego trzymąni w więzieniu, 
będą niebawem wypuszczeni. 

Florencya 19 kwietiia. Król Wiktor Ema- 
nuel i książę Napoleon zjadą się w tym tygodnin 
w Neapolu. Na jatrzejszem posiedzenia Izby de- 
putowanych mnister skarbu zda sprawę o położe- 
uiu fioansowem i oznajmi operacye finansowe z 
bankiem narodowym w ilości 100 milionów, tn- 
dzież z dobrami narodowemi na 80 milionów. 


———nn— nn 


Gdańsk 17 kwietnia. Pogoda piękna i ciepła, 
Wiatr zachodni. i 

W Anglii tranzakcye zbożowe bardzo spokojne, bo 
piękny stan ozimin, pomyślna pogoda, dowosy kra- 
jowe i zagraniczne, przewyższające o wiele bieżące 
potrzeby, wyrobiły tak bezwarunkowe przekonanie, 
że zasoby tegoroczne do nowego żniwa wystarczą, iż 
pokup na spekulacyą zupełnie ustał. Ceny pszenicy 
krajowej przeto w tym tygodniu znów o 1—2 szyl. 
na kwarterze się cofnęły a towar zagraniczny przy 
ustępstwie 1 szyl. nie łatwo znajdował odbiorców. 
Jęczmień po cenach zeszłego tygodnia trudny ma od- 
byt. Groch nieco droższy. 

We Francyi pokup dość ożywiony, ale ceny nie 
tylko się nie podbiosły, lecz przeciwnie na niektó 
rych placąch znów 0 25—30 cet. na hektl. się co- 
fnęły. W Marsylii jednakże utrzymały się bez zmia- 
py, chociaż zasoby przewozowego zboża tam jeszcze 
dość znaczne. 

¿Na naszym placu pokup słaby a ceny pszenicy co 
dzień niższe. W początku tygodnia towar ordynarny 
pstry, jako najtańszy, łatwiejszy miał odbyt i prawie 
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4 CZAŚ z Czwartku 22 Kwietnia 1869. 
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Pamiętniki Rufina Piotrowskiego Z dniem 1 Czerwea otwarte będą Młody Inspektor dóbr N' tegoroczną porę siopa Ppa Dr J, Wochnacki 
z pobytu na Syberyi obecnie na większych dobrach w Szlązku l sd Pla daaa mbiai Adwokat y 
zedająa wszystkie ksi : w stanowiska od dziedzica i dyrekcyi we je Wane- z innych naj zakłada z dnier pam: 
sprzedają wszystkie księgarnie, i tychże jak najezulej polecony, jakoteż | modniejszych materyj ubrane we- Z dniem 45 Kwietnia 1869 r. 
w Krakowie Księgarnia D. E i | posiadający i doskonałe świadectwa da- |dle francuskich wzorów. turo adwokackie 
Frieędleina po 1°/, tal. wniejszego działania, teorycznie i prakty- | Niemniej wielki wybór wy- w Krakowie,  (866-2-3) 


|przy ulicy Szpitalnej, na pierwszem pig- 
trze w domu pod L. 624 „pod Rakiem“ 
zwanym, vis-à-vis Kościoła Sw, Tomasza. 


cznie kształcony, w prowadzeniu rachun- 
ków i korespondencyj w niemieckim i pol- 
skim języku równo biegły, życzy od Św. 
Jana objąć inny zdolnościom odpowiada- 
jący zarząd. Łaskawe zapytania pod E. 
IR. 100 poste restante Gross Streh- 
litz ©. Sch. (878 1-3) 


twornie ubranych kape- 
luszy sřomkowych dadam, 
mezczyzn i dzieci w maga- 
zynie podpisanej 
A. Steindorfer 
(8719-1-3) Ulica Grodzka Nr. 74 
Dom Hrabiego Stadniekiego. 


Om OR. R aoi | 


Encyklopedyi powszechnej, ". mili od Krakowa odlegie. 


Słynne swą skutecznością wody Swoszowickie w rozlicznych chorobach, 

Ogłoszenie z dnia 25 Października r, z.|mianowicie zaś w długotrwałym gośćcu, zastarzałych dnawych cierpieniach, po- 
o zniżeniu Encyklopedyi powszechnej zi- |rażeniu, we wszystkich chorobach. skórnych, w dolegliwości nerwów; należą do 
ściło oczekiwania moje, albowiem Publi- najsilniejszych wód siarczanych ; z powodu zaś zawartych w nieh części żelezistych, 


czność ocęniając należycie wartość tak . Q « A> dj a > 
-e . elu 
szacownego i w literaturze pomnikowego [°° 0% nad wszystkiemi niemal wodami siarczanemi w Europie. 


dzieła, oraz przekonana o prawdzie słów 
moich, które były mi pobudką do zniże- 7 kład n i | j h 
nia ceny, poparła uznanie swoje szybkim a a € n W WOSZÓW cat 
rozkupem zapasów kompletów, tak dalece, s AE e ? ) 
że mała już tylko ilość pozostaje egzem-|pragnąc, aby chorzy nietylko ulgę w cierpieniach ale orsz wygodę:i- przyje< 
plarzy. Wnosząc zaś z nadchodzących |mność znajdowali, dołożył wszelkich starań dla zjednania tym kapielom zasłu: 


Karty wizytowe 
(4 la minute), 


Adresy, Imiona na papierach li- 
stowych i t. p., 

odbijają się szybko w Handlu towarów 
optycznych, pod firmą: 


A. Biasion. 
w KRAKOWIE. (695-4-6) 


Tamże przyjmuje się strojne kapelu- 
sze do przerabiania, a uzdol- 
nione modniarki żnajdą umieszczenie. 


(794-66-100) 


| Wiadomość. dla Lekarzy, 


Sikawki ogniowe, Założone 1823. 


ogrodowe, Pom. 


ciągle żądań, to ROPEWYC ta m poai żonego wzięcia, py, Węże,Wia- Zaręczenie. Syrop Dra For got. 
egzemplatzy prawdopodobnie przed upły. W tym celu wprowadzone zostały liczne ulepszenia, jakoło : a Orawa się, z najpomyślniej. 


szym skutkiem przeciw ka 

sztom uporczywym, kata- 
i lńszówi, nerwo- 
wej irytacyi naczyń płucowych t wszelkim 


wem zakreślonego terminu zniżenia ceny s * ; ; 
t. j. przed 1 Lipca r, b. wyczerpaną bę- sprawionóo w łazienkach nowe wanny metalowe wybielane, na: które siarka 


dzie, co mnie skłania do ożnajmienia, że|nie działa; zaopatrzono łazienki we wszelkie potrzeby wymagane dla zdrowia i 


ognio- 
wej 


Napełnianie i rozsyłka 


wszystkich naturalnych 


w Wiedniu, 
Leópoldstadt, Miesbachgasse 15: 


$ 


z upływem rzeczonego terminu, jeżeli po | wygody gości; i > gegenüber dem Augarten, cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy zə- R 7 A 
iT gazete jaka ilość egzemplarzy urządzono szybką usługę obojej płci; = | | wsze z pomyślnym skytkiem go PopPsają. Ły. Wód mineraln ch Ga 
ompletnych w zapasie, to cena ich nieza- 3 : e s Ssi s nS ań; pira Łeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można y S a 

peny pasie, odnowiono i odświeżono tak łazienki jak i mieszkania gości, które nowo M Paryżu a Dn Chable, nli6a ivienne, 36 PJ 


wodnie podwyższoną będzie, 


DRY mra „chg owoce zniżono cenę wszystkich mieszkań o połowę jak w latach poprzednich po- 
4 + 


rsr. 30, zechcą pospieszyć ze swemi żą- bieranej, tak, że dostać można mieszkania na 20, 30, 50, cent. 4 złr. do 1 zte. 
daniami. (720-1-3)|50 cent.; 
W Warszawie w Kwietniu 1869. postawiono we wszystkich budynkach kuchnie dla wygody gości zamie- 
S. Orgelbrand |szkałych; urządzono w osobnym lokalu kuchnią, wyłącznie do dyspozycy! gości 
wyznania Włojżeszowege©. przeznaczoną ; "ją 
IH Podzi kowanie!!! postarano się o dobrego restauratora, a temsamem zapewniono gośćiom 
ę «a |kąpielowym dobrą kuchnię i szybką usługę, obók cen umiarkowanych ; $ 
a Sg . urządzono czytelnię dzienników i czasopism polskich, niemieckich 1 fran- 
Wzorowe zajęcie się odrestaurowaniem kościoła 


Olszyńskiego, którym się zajął Jmć Ksiądz Go-|Cuskich, w której zarazem będzie. można dostać do czytania dzieł na żądanie. 
dek, wikaryusz Ołpiński, zasłużyło na publiczne Ogród urządzony został na nowo i upiększony ; postarano się, aby muzyka 


już się rozpoczęła. 
DEE” Polecenia. przyjmuje 
. Hiegrat. 


eralnych w Pradze. 


pomałowane i urządzone zostały ; W Mirakówie u pana Brunona Miczyńskiegi 
i w aptece „pod Baraakiem* p: Redyka (dawniej 
Molędzińskiego); w Warszawie w skłądz. materya- 
łów aptecznych p. Galle; we Lwowie n p, 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankie 
wicza — w Prądze w składzie materyałów apt, 
p. FVsetecky, (741-36) 


Słabości piersiowe. 


SYROP Z NADFOSFORONU 


Składwód min 


PP. GRII [AULT e 1G'- APTEKARZ YwPARYŻU 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 


dóozwalają uważać ten środek specyficzny  BIEULES Sy zkaNoes CAUVIN- 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo- | iissa Ę 


h ć # APTEKARZA, 55, BOULEVART DE SEBASTOPOL W PARYŻU? 
ści płuc i naczyń oddechowych. Jest to|$Ą Jest to nieoceniony środek" czyszczący i przeczysz. 


jj czający CZYSTO ROBLINNY, przyjemny i łatwy do $ 
wyborny Środek na mporozywy kaszel, |] użynia, a niezawodny przeciy ZATWARDŁENIOM, | 
grypę, astmę 1 na słabości naczyń po- | gd paiuporczywszym NEWRALGJOM, ŻÓŁCI, FLE- 
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 


Nagrodzony złotym medalem 


przez Szkołę farmaceutów w Paryżu 1860 
—LIQUEUR_ 
ze GOUDRON GNCENTRĘ 
GUYOT 


KO JMIE ŻOŁĄDZA. f 
jj Pigułki Cauvin'a sẹ niezawodnej skuteczności prze- 


podziękowanie i takowe za łożone trudy dwór : p i ; 5 - ; i 1 ; PEN sa | eiw i - 
miejscowy wraz z gminą chlubnie składa. wojskowa dawała koncerta w łazienkach, jak również staraniem będzie Zakładu kaszel; pod jego wpływem potnienie ustaje j MIGRENOM, ASTMIE V ZAMULENIU owi Likwo 
(874) J. K. W. N, urządzić zabawy i rozrywki, nietylko dla' uprzyjemnienia chorym pobytu, ale|i chorzy szybko powracają do pożądane- |% Gośćcowi i PODAGRZE r smołowy zgęszczony p. Guyot, 


jj Zalety tych pigułek dają sią streścić w paru wyra- 
ją zach ; PRZYWRACAJĄ I UTRZYMUJĄ ZDROWIE. 
gą Przy ich użyciie nie potrzeba zachowywać djety, 
gy tak co do pokarmów jaki napoi; jeżeli idzie o otrzy- 
ği manie rozwolnienia, używa się je przy jedzeniu, jeżeli 
| Moai o przeczyszczenie, bierze się je kładąc się 
gt spać. 
ż| Dostać można we Lwowie w aptekach: p. p. Piotra 
23 MIKOLACH i BERLINERA; w Krakowie w aptekach: 
6] p. p. Brunona MiczYyŃskieGo i REbykA ; w Poznaniu 
35 w aptekach'p. p. Dr. MANKEWICZA i ELSNERA; w Bro- 
pd dach w aptece p. FRANz0s; w Rzeszowie w aptece 
$) p. SZATTKRA. 


go zdrowia. — Każdy flakonik opatrzony 
jest podpisem: „Grimault et Cie.“ 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka; we Lwo. 
wie w aptekach pp, ygmunta Rukera, Berline- 
ra i Piotra Mikolasza; w Brodach w aptece 
p. Franrnsa; w Wiedniu w Składzie materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Röder, i w apt. p. Szai- 


i oraz, aby liczni goście z Krakowa znajdowali w Swoszowicach przyjemne miej- 

ostrzeżenie i zawezwanie. |sce wycieczek. 

Nadto: Zakład Swoszowicki' zostawać będzie pod okiem biegłego lekarza, 
Ponieważ nikomu nic winien nie jestem Zamówienia mieszkań, zasiąganie wiadomości i objaśnień o ceny mieszkań 

i weksli nigdy nie akceptowałem, przeto [lub o inne warunki, jak niemniej wszelkie informacye, lub stawianie życzeń 

ostrzegam, ażeby podobnych falsyfikatów szczególnych, nadsyłane być mają do „Zarzadu kapielowego w 


jest jedyną preparac rzyjętą w szpitalach 
francuskich, be) ijskich i Lian Delle a przy- 
gotówania w jednej chwili z oznaczeniem dozy 
WODY SMOŁOWEJ. (Dwie łyżki stołowe 
do litra wody, albo łyżeczka od kawy 
do szklanki). 

Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy- 
wrócenia normalnego stanu błonom śluzowym 
leczy oskrzele (bronches) i dolegliwości kataraln' 


nie nabywano, albowiem płacić takowych > i o COMO; a cyz |? Rzeszowie; w Pradze w składzie mate- . JT 
iis 8.14 : iom pracie takowych |$woszowicach poczta Mogilany, jak niemniej do Aqdministracyi my aptecznych’ p. Pr. Vsetecky. (149-23 32) (743-40 "ŚSkład w Paryżu w aptece p. Guyot, A 
Zarazem wzywam wszystkich, którzyby | „CZASU * która podejmuje się pośredniczyć w tym względzie i ułatwiać kores- Francs-Bourgeois 14; w Krakowie. w apoun jo 


Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Peszcie u p. Józefa Török 
Gyógyszertara— Kiralyntcza 7 sz. — w Pradze 
w składzie materyałów aptecznych p. Vszeteczky 


te weksle obecnie posiadali, ażeby się celem | pondencye z Zakładem. (304-3 6) 
porozumienia się ze mną do p. Juliusza|. 
Trojnalskiego w Tarnowie przy ulicy 0- 


Brunświckie Losy 20-talarowe, 


grodniczej, w dniach 30 zgłosili, gdyż po : 7 = j Ą c AC A AEK) 

upływie lego termipu z nikim w tej mię Szczęscie!!! które tak prędko stały się ulabionemi., z głównemi FEJERE: ; 

PA GA ade ja Jeden milion 390,000 talarów gotówki: srebrem i 80.000. 4 ; pya i “DENTORINE RIGAUD? 
Mendel Męgekier. rozdzielone na 2240_wygran, t. j. złr, 175,000, 105,000, 70,000, 35,000, wygranemi 80.000, 40.000, 20.000, talarów, SA e Owa Daryku. 


„ . 45, rue Richelieu. 
Elixir do czyszczenia zębów, 
mający Arnikę za peh służy do o- 
a 


21,000, 2 razy po 17,500, 2 razy po 14,000, 2 razy po 10,500, 2 razy 


ie li i. po 8750, 4 razy po 7000, 3 razy po 4375, 12 razy po 35000, 23 razy 
Ogłoszenie licytacyi po 2625, 105 razy po 1750 i t. d. zawiera loterya krajowa urzą- 


mające rocznie cztery ciągnienia, z których najbliższe odbędzie 


się już dnia 4 Waja r. b., są do nabycia 


N. 68 az || dzona i poręczona przez książęco Brunświcki rząd. Wszystkie wygrane chrony ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
: kt? á i A 10 : p hnieniu zębów. 0-5 
Zarząd dóbr Mrzygłód podaje niniej- wypłacone będą natychmiast gotówką po wyciągnienin, a każdy wycią- E ° ° gs x woo 
szem w imieniu Panów właścicieli Si- gnięty los musi niezawodnie wygrać jednę z powyższych trafnych. Od- u Blaua f psleina W Krakowie Tę ię Skład dla Wiednia i ca- 
buńdła ; K p ; ps będzie się tylko 6 ciągnień, z których pierwsze już 10 i 11 Maja nastąpi. 4 ej dustryackiej monarchii do sprze- 
mundta | Kirohmayera do . wiadomości, Przez wzięcie udziału w tej loteryi reaa, ii do wielkiej szansy nie dużo daży hurtownej u p. Eg. Krebsa 
D . O $ í A Ą i 1 a A y . 7322-1-6 f . 
że w d, 4 Maja 1869 odbędzię się pu się ryzykuje, gdyż cały oryginalny los (nie promesa) kosztuje tylko w Kantorze wymiany, ( ) S Bin! ra 1—3. 
bliczna lieytacya na wydzierżawienie fol- 7 złr., pół losu 3'/ złr. a ćwierć losu bagatelę 1 złr. 15 c., które Boe wostmóma GO a 
warków Olchowce i Zahutyn położonych za nadesłaniem gotówki rozsyłają się w najdalsze okolice. A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarmo. 
S : : - Kto chce więc podać rękę szczęściu w niekosztowny a rzetelny sposób, ADD ZZA A A ZA) A CZY (DY (O OC CY A polu u p. Dra Buchelta — w Brod 
w Starostwie powiatowem Sanockiem a i ge p eke szczę A wny aa POZ ; - olu u p ach u p. 
A a d 24 C ; niech z pełnem zaufaniem nadeśle swe polecenia do podpisanego domu handlowego. 4 / 28 nie nteszkodhiwie skutkująca „móść rupturowa Giottlieba Stur- Franzosa. 
to na przeciąg lat sześciu od 24 Czerw- Gustaw Schwarzschild 4 Zdzeneggera w Herisau (Szwajcarya) jest prawdziwa w słoikach po 
ca 1869 do 23 Czerwca 1875. (860-3-10) kt Siżóbung ii '( 3 złr. 20 kr. w. a., wraż z przepisem użycią i świadectwami, do nabycia tak 


u samego wynalazcy jakoteż w Krakowie u p. Wiktora Redyka w aptece pod 
Barańkiem, we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera aptekarza. 
Szanowny Panie! (577-2-) 


0d stowarzyszenia uprawy 
Wina w Tokaja. 


Licytacya odbędzie się w siedzibie za- 
rządu dóbr w Tyrawie solnej. 


i é ie: . Tr +1: U A Talii dów i i ńskiej bornej maści n r E i 4 
ono feimin. Oline allada sig > uprzywilejowani | row, m ata aa Pała woj a na Nana gd goa e |, Wobosokóiszości, 2 korzenie wanych 
Roli 183 mórg 805 kwadr. sążni RS à bezwonny Paa waść sprawiła nigdy nieprzewidziany skutek; i wynalazłoś pan środek dla cierpiącej i oróśli dó bujnego wzrostu nie potrze= 
Pak 68 80 PE A, ùdžkošci, który nietylko wyszydza wszelkie teorye ale ludzi cierpiących na rapturę do nie- uja dużo wilgoci, tegoroczna wiosna jest 
ą à n n n i t t b 3 iR wdzięczności dla Pana zobowięzuje. 3 k nader dla nfch pomyślną. Pomimo braku 
Pastwisk 44 , 652 ») 9 A Z rani wą rop. teudnitz-Siegendorf, obwód Haynau, Szlązk Pruski 31 poa yx e robotników wszystkie roboty wiosenne sa 
Za cenę wywołania przyjętym jest je- Lebe Tanani już ukończone wcześniej niż zwykle, 
` m . WGWWWWW WWW! W/W | WW WW WW WOW WW UW) WPW WAWY : å 4 z 
dnoroczny czynsz 2000 złr ; ` PA a PAM spe 3.) „p wę ri = E AA EES ~| Podając te pomyślne nowiny do publicznej 
y czy . KĘ 4 Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynastu lat istnie- wiadomości , wspomnijrtny jeszcze o osta- 
Obszar folwarku Zahutyn składa się: jącym, zastrzeżony Olej z tranu Pn którego naturalny Skład i lekarska siła r A (niem bogatym i dóbrym zbiorze wina. Po. 
Roli 199 mórg 1290 kwadr: sążni |/9970iza, szczególniej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom, gru- Ces. król. aX uprzywı, mimo, że przy wyciskaniu moszczu wątpio- 
Łąk 21 7 czołom i wyrzutom skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogólnym Szpitalu, jako też 4 no o dobroci wina, tem przyjemniejszą by- 
Pastwisk 473 = i 986 2 » |w inszych publicznych i prywatnych A faapena tid w Wiedniu, niemniej kolej aE A li ła niespodzianka, gdy się przekonano, że 
» » » |przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, ‘chemików patologicznych i 84- ej f jia g ga C. przeszłoroczne młode wino co do mocy i 


Za cenę wywołania przyjętym jest je- dowo-krajowych, "= zę w dowiedzioną została a który na przytoczone choro- 
dnoroczny czynsz 1200 złr. by od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się po 

Piiniat a między wszystkiemi w. handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko 
„ o 8emne olerty,opatrżone w 10 /o Wa- | przez swą czystość i swój przyjemny. smak, ale szczęgólnie, że wolnym jest od 
dium, mają być najdalej do 3 Maja 1869 | wszelkich smrodliwych, wstręt. wzbudzających składników, a tem samem łatwym 


bukieta równa się winom z najszlachetniej- 
szych lat. Wskutek co do ilości nader obfi- 
tego zbioru ceny są tak niskie a towar 
tak dobry, że wino północnych Węgier 
(hegyallaskie) co do ceny i jakości zasłu- 


Karola = P Ludwika. 


wieczór do Zarządu dóbr oddane. jest do zażywania przez delikatnych pacyentów i dzieci. guje na pierwszeństwo przed wszystkiemi 
Każdy życzący sobie dzierżawy ma wiadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z wą- O BW i E SZCZE N | E. innemi, 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 40%% troby miętusowej, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze Założona przez stowarzyszenie ajencyja 


do przejrzenia i są częściowo umieszczone w prośpekcie dodawanym do każdej flaszki. 


| do rzetelńćj sprzedaży tych płodów (za 
Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z cdlanym napisem, białą cynową 


his iik di 
od ceny wywołania jako wadium albo gotówkę lub za pobraniem należytości ko- 


M pre zał: R wy Ririt kabzlą opatrzona) kosztuje 1 żłr. w. a. Wilhelm Maager, Począwszy od dnia 20 Kwietnia r. b., aż do od- 9) oilh się najlepszżem zaufaniem i 
= E w. Wiedniu E, Bäckerst Nr. 12. : = > PA ZS ida ; : 
czasu przejrzane w zarządzie dóbr w Ty: (179-4) (dawniej n e ake c. r wołania T dodanym bedzie kazdemu Para Mt pe ANE R "mi 


| |. 122-1-5 R É je 
rawie solnej (722-1-5) osobowemu i mięszanemu pocią- 


gowi w kierunku 


ze Lwowa do Krakowa 


jeden próżny ciężarowy wagon. 
w którym, o wiele miejsea starczy, arty lculy 
Żywiności zepsuciu podlegające. 
a mianowicie, $wieże mÌeso, w naszych sta- 
cyach Z przeznaczeniem do Wiednia 
ma zwyczajny fracht oddane. za ob- 
liczeniem podług naszćj taryfy towarowej przypa= 
dającćj należyżości, naładowanemi zostaną. 


swe zamówienia, które jak najtaniej i naj- 
junktualniej wykonane będą, przesyłać 
pod adresem: (873-123) 


Agentur des Weincultur-Vereines 
in Tokaj, 


SYROP CHINY i ŻELAZA 


pp. Grimault et Co., Aptekarzy w Paryżu 

W kształcie płynu przezroczystego i przyjem. 
nego, lekarstwo to łączy w sobie chine, ra 
jest środkiem tonicznym najwyższej potęgi, i że- 
lazo, którę jest krwi żywiołem i zasadą. Najzna- 
ję we JA paryscy przjęli go dla leczenia 

adaczki i późnego rozwoju ci 5 
dych panienek: 8 j m: + u mło- 

od jego wpływem ustają najni iej 

lolef i pOGbOUAMI kS} Ją najnieznośniejsze bo- 


POET ś ; W Galicyi i Bokowinie następujące Składy c.k. uprzywilejowanego dziwego 

d ma eni si ańijących pa bezwonnego i smacznego Oleju z tranu wątroby kniętdsówej : "RBL BOT EAS 

R Ognaozony: w KRAKOWIE: apt. Fl. Sawiczewskiego i Handel p. J. N. Wat. 
dniu w miejscu licytacyi zebrać raczyli cziki d : p . 

J Jacy YL |tera — we Lwowie apteka p. Z. Ruckera — w. Farnowie Jan Czemeryński, apte- 

Zarząd dóbr Mrzygłód. karz „pod Aniołem“ — w Buczaczu Stef. Kercel — w Crerniowcach J. Weiss i 

Tyrawa solna d. 12 Kwietnia 1869.| Wilh. Alth—w Kołomyi M. Bolchower, Sam, Herrmann, Dawid Kramer.— w Kos- 

sowie Kamil Mordko — w Monasterzyskach J. Lipschütz — w Nowym Sączu 5. 


WIŻZYK ATORYE Zalengożyk s prar eee Grzesicki — w Suczawie Bracia Józefowicze — w 
zwane Albespeyres 


przyjęte do szpitalów francuskich cywilnych i woj- 
skowych z rozkazu Rady zdrowia publi- 


pe-a Wizykatorye te, które noszą podpis W dniu. i Maja 1869, CAS Pierwsze losowanie 


res na etykiecie zielonéj, działają w 6 i 
lub 8 godzin najdłażćj. Prócz t Ą ier ksis- j RE 
Albespeyres utrzymuje ś Shba. aiude. ro- żęcej Brunswickiej P WAJ czki premiowej 1868 
Misit = = bie e „bez woni, ani dolegli- z wygranemi; talar. $80.000, 75.600, 60.000, 50.000, 40.000, 
f t = r jest na- 36.0606, 30, 000 , 27.000 , 25.000, 20.000, 16.0060, 15000, 
it, p. Najwniejsza wygrana jest w pierwszem ciągnieniu tal. SR i stopnio- 


KAPSUŁKI RA UIN, ż wo zwiększa się do 40 tal. 
aka kd sprawia Ie skueczejć | css: |] Oryginalne Obligacye po 20 tal. — 30 zir. w. a. srebrem, 


*nejszym środkiem i d 

Sawi A osób ję Ptczonych z mrs d rag 

He S yea do zdrowia po długich i ciężkich 
Dóstać” można w Krakowie: w apt 

gt y $ ekach pp. 

Brunona Miczyńskiego i W. Redyka fa we Lwo- 


n ność i otrzy- ET) u à . |= r 
mała sto ajsupełaiejszy ch kuracyj na stu osp. są do nabycia u wszystkich Baukierów, i Wekslarzy w kraju i za granicą, 
A i 


bach dotkniętych zarażliwemi chorobami. Aka. a szczególnie zaś u podpisanego 
demia zat , że kapsułki te są dosko. je zań nego. 
emia za a p" roje FL „E E. Fuld & C. Bank- und Wechselgeschäft in Frank fart a.M. 


` $ : . 4 s Ó ” i ti 7 + : 
żdy flakonik zawinięty jest w raport potwierdza- pno i sprzedaż wszelkich Losów pożyczkowych, Papierów rządo- Wiedeń, 13 Kwietnia 1869 r. (718-2-3) Mikolasza ar Hodi Ego arch R 
jacy, Hare pa" dii 0 aj PT Ly h, kcyj: i t.p. Tieras ilosci powyższych Obligacyj sprzedajemy według w Wiedniu w Skłądach ez aptecznych 
ryż x 4 u } | . © . È : ś, 4 
głównych aptekach za yi [(744-40) Boba nieda ego z dolicz cego z doliczeniem małej prowizy.. (7872-19) Rada. zawiadowcza. | Mowdlodzik. ao AE ach AŚ 


Qzcionkami Drukarni „Czasu* W. Kirchmayera, Rządzca Drukarni: Józef Łakociński. 


